Nr. 265 AC RAKY ” Wtorek 23 Września 1884. 


Prenamerata, 
Wa LWOWIA: 
matante 14 zł. 40 et 
Xmarraluie 2 zł 60 ot. 
amledigcznia 1 zł. 20 et, 
półrziezięcznia 60 et. 
Wa odnoszenie do doma 
miesięcznie 20 ot. 
NA PRUWIiNQOJI : 

sacziia 19 zł. 20 ct. pół 
ywezmie $ uł. 60 ct. kwar- 
talnie 4 uł. 80 ot. pie: 
<dączniae 1 sł. 60 ct. 
pół miesiąca 60 zę 
ZA GRANIOĄ: 
WBopiaca sią miesięcznie 
1 al. do oen miejsco- 
h. 


wyo. 
AMrenamorntie przyj- 
się tylko od 1. 
1 18. każdego miesiąca. 
Kamer koastuja 6 ot. 


Dziś: Tekli. 


Środa: Gerarda. 
Czwartek: Kleofasa. 


Biure Redakcji przy nlicy Kopernika |. 9. (urzad telegraficzny) 


Piątek: Cyprjana. 

Sobota: Kosmy i Damiana. 
Niedziela; W. kr. 
Poniedziałek : Michała Arch. 


OD WYDAWNICTWA. 


Z nowym kwartałem upraszamy Szanownych Czytelników o wczesne nadesłanie 
prenumeraty dla uniknienia reklamacyj i uregulowania nakładu, 


Przedpłata na Kurjer Lwowski wynosi: 


Na prowincji z przesyłką: 
4 złr. 80 et. | kwartalnie . 
1 złr. 60 ct. | miesięcznie . 


kwartalnie 
miesięcznie . 


We Lwowie z przesyłką: 


We Lwowie bez przesyłki: 
8 złr. 60 ct. 
1 złr. 80 et. 


4 złr. 20 et. |kwartalnie . 
. 1 złr. 40 ct. | miesięcznie . 


. Zwracamy uwagę naszych Czytelników, że Kurjer wychodzi codziennie, oraz w 
każdą niedzielę i w każde święto, tym sposobem dostarczamy przeszło 60 numerów więcej 


jak inne dzienniki polityczne, 


a licząc dnie,| czyni to dwa miesiące dłuższego i ko- 


sztowniejszego wydawnictwa, przeto Śmiało możemy mówić, że Kurjer Lwowski jest teraz 


najtańszym dziennikiem polskim. 


Stosownie do przyrzeczenia zamieszczamy oprócz telegramów i fejletonów co- 
dziennych: Dodatek tygodniowy zawierający obecnie powieść oryginalną przez 


Józefa Rogosza pod tytułem: 


„MOTORY ŻYCIA. 


.Ż 
Każdy nowo prenumerujący Kurjera kwartalnie od 1. października do końca 
grudnia, otrzyma bezpłatnie (dopóki zapas wystarczy) 6 arkuszowy dodatek obejmujący | 


początek wzmiankowanej powieści. 


Słówko do p. ministra. 


Dr. Ziemiałkowski należy do rzędu tych mę- 
żów, którzy obok gruntownego znawstwa warun- 
ków naszego bytu narodowego i życia publiezne- 
go, odznaczają się niepospolitą bystrością w ba- 
daniu rzeczywistości. Gorący patrjotyzm cechuje 
wszystkie jego działania. ŻZegnając się ze Lwo- 
wem w roku 1878 nie pozostawił górnolotnych 
nadziei. Widział jasno, Że idzie na nowe cier- 
nie, któremi wysłaną była droga calego żywota 
jego. Dążeniem jego było od lat 11, łagodzić 
złe, i odwracać ciosy, wymierzone na kraj. 

Jesteśmy przekonani, że sumiennie pełnił tę 
twardą służbę, choć niejednokrotnie miał spogo- 
bność przekonywać się o bezskuteczności swoich 
starań. Jesteśmy również przekoaani, że jeśli 
przyjmował zaszczyty, 60 mu z wielu stron brano 
za złe, i poczytywano za znamię osobistej ambi- 
cji — czynił to jedynie dla zajęcia odpowiedne- 
go stano wiska, by tem silniej i poważniej módz 
stawać w obronie swego zadania. 

P. Ziemiałkowski . co roku prawie przebywa 
parę tygodni w kraju, dla odetchuięcia swojskiem 
powietrzem i nabrania sił do dalszej pracy. W 
roku bieżącym okoliczności pozwoliły mu dłużej 
zabawić pomiędzy nami, a od niedzieli zetknął 
się z brukiem lwowskim, przybywszy na krótki 
czas, by wziąć udział w posiedzeniach sejmu. 

Równocześnie z jego przyjazdem gruchnęła 
pogłoska, że go znagliła partja rządowa do su- 
kursowania jej w skromnej kampanji, którą 
rozpoczęła większość sejmowa w sprawie statutu 
organizacyjnego kolei państwowych. Owoż czu- 
jemy się zniewoleni, być tłumaczami w tym razie 
opinji publicznej, tak jak p. ministra uważamy za 
tłumacza życzeń i spraw krajowych w obliczu 
korony. 

Wniosek p. Hausnera uważa partja rządowa 
Za „niepolityczny* i niewczesny, a ze smutkiem 
widzimy, że nawet niektórzy posłowie miast, są 
tego samego zapatrywania. Nie dość, że głoso- 


ET przeciwko niemu, ale jeden z EF „il yz ciska do jedznwaąnichnadh > p. Ry- 
bieki z Rzeszowa ogłosił nawet w swoim okręgu 
wyborczym manifest, w którym twierdzi to samo, 
co twierdzili pp. Potocki i Jan Tarnowski, a do- 
daje dość nieopatrznie, że „wydawało mu się rze- 

| czą o wiele stosowniejszą, zwrócić całą naszą u- 
wagę na w? ykonanie i aplikację nowego statutu or- 

| ganicznego w stosunku do nas, bo sposób wyko- 

nania może być bardzo rozmaity, przychylniejszy 


dla nas albo mniej przychylny, albo nawet nie- 


przychylny”. 

Zdaniem naszem, właśnie takie zwrócenie 
uwagi, a nie innego, ma na celu wniosek pana 
Hausnera, i potrzeba istotnie dziwnej jakiejś lo- 


iki, aby w nim upatrywać co innego. 


Mamy tedy prośbę do dra Ziemiałkowskiego, 
aby w swej doświadczonej tylokrotnie bystrości 
poglądu, raczył zapatrywać się w tej sprawie z 

| całą objektywnością, a wtedy w obec niezbitych 
faktów germanizacji, jaką ten statut zainauguro 
wał w Galicji, przyczyni się niezawodnie do 
sparaliżowania tego, co wniosek p. Hausnera i 
| my — nazywamy skutkami statutu tego. 


Do odezwy tej widzimy wyraźną potrzebę 
w obec otoczenia, jakiem osnuty jest p. mini- 
ster. Kraj cały, przygnębiony tegoroczną klęską, 
ma z coraz większemi niedoborami do czynienia. 
Dochody jego nie pokrywają wymogów. Wydaj- 
ność jednego centa dodatku podatkowego za- 
miast rosnąć, eofa się. Jest to objaw, który ce- 
chuje fatalne położenie ogółu podatkujących. 
Źródła zarobku coraz ciaśniejsze, płytsze i 
skąpsze, majętność hipoteczna po wsiach i mia- 
stach obciążana w czambuł coraz bardziej wy- 
soko oprocentowanemi długami, a nadomiar jedy- 
na instytucja, mogąca taniego dostarczyć kre- 
dytu — bank austro - węgierski przymyka swe 
| skarbee dla Galicji, — i szarańcza cudzoziem- 
ców opanowuje najintratniejsze majątki polskie, 
| by je wysysać na cele pozakrajowe, krzywdzące 
młodzież i szkoły nasze. 


W takiem położeniu mężowie, którzy całe 


KURJER LWOWSKI 


wychodzi codziennie także w Niedzielę i Święta o godzinie 8. rano. 
Administracja i Ekspedycja przy nlicy Akademickiej |. 3. 


Kalendarz myśliwski: Wolno polować na zające, kozły, 

jelenie i lisy przepiórki i dzikie gołębie, bażanty | Zachód słońca o 5 g. 49 miu. 

kuropatwy, słonki, jarząbki, cietrzewie i głuszce, na 
ptactwo hotno i wodne. 


Rok TI. 


Ogloszania. 


Od objętości wiersza 
hetytowego pięciołamo- 
wegn 6 ct. 

Reklamy w rubryca 
„Nadasłane* 20 ct. od 


ogłoszenia 
drobne do 6 wicrazy 
20 ot. 

Dałączenia do Knr- 
joça (Prospetta, cyrku- 
inrze ete.) przyjmnjo się 
za cenę 1 zł. ud 100 egs. 
dla samiejscowych a 
50 ct. ad 100 egz. dla 
miejanowych prename- 
ratorów., 

Rękopisów Redak- 
oja nie zwraca. 

Liaty reklzmacyjna 
nieopieczętowana nie 
podlegają spłacia. 


Wschód słeńca o 5 g. 54 min. 


Barometr: 739 — Pogoda niepewna 


e 
życie swoje poczuwali się do obowiązku obrony 
spraw ojezystych, muszą z podwojoną gorliwo- 
ścią i sumiennością postępować. 


O niektórych pałęiach przemysłu Krajowego 
Napisał Karol Godzień. 


III. Obok tkactwa rozwija się u nas dość 
raźnie koszykarstwo, a do tego przyczyniają się 
niezmiernie szkoły istniejące w Krakowie, Jaro- 
sławiu, Rudniku, Zagórzu, Nowym Sączu i Krzy« 
waczce. Wielki skład wyrobów szkół wymienio- 
nych, jakoteż wyrobów tkackich i rzeźbiarskich 
kraju naszego, znajduje się we Lwowie u p. 
Markiewicza, który ma niezaprzeczoną zasługę, 
że jako kupiec zajął się strona handlową nasze- 
go przemysłu domowego. W Rzeszowie widujemy 
tylko wyroby szkoły jarosławskiej, zostającej pod 
kterownictwem p. Lepszego, który był uczniem 
szkoły krakowskiej a później uczęszezał na kurs 
koszykarski w muzeum technołogicznem w Wie- 
dniu. Szkoła jarosławska, o ile nam wiadomo, u- 
żywa wzorów francuskich, dostarczanych jej przez 
muzeum przemysłowe lwowskie, to też wyroby 
: jej odznaczają się pewną elegancją, rozmaitością 
form i starannem wykonaniem. Jedynie zarządo- 
wi tej szkoły pozwalamy sobie zrobić uwagę, że 
powolność w załatwianiu zamówień nie zawsze 
wychodzi szkole na korzyść. Od natychmiastowej 
ekspedycji zamówionych towarów zależy nieraz 
powodzenie zakładu przemysłowego, bo kto za- 
mówił czekać nie lubi, a gdy czeka długo, znie- 
chęca się i z następnem zamówieniem udaje się 
gdzieindziej. Przemysł koszykarski zatrudnia już 
dzisiaj znaczną liczbę biednej młodzieży i daje 
jej sposób do życia a dla nas jest tem ważniej- 
szym, żo wyroby jego, prawie w każdym domu 
potrzebne, znajdują łatwy odbyt i rugują z han- 
dlu tego rodzaju wyroby zagraniczne. 

Jak koszykarstwo daje sposobność do zarob- 
ku dla młodzieży męskiej, tak znowu koronkar- 
stwo, u nas dopiero w pieluchach będące, może 
się z czasem stać źródłem dochodów dla dziew- 
cząt i starszych kobiet. Słusznie zatem mówi p. 
Władysław Wierzbicki w sprawozdaniu z ostatniej 
wystawy przemyskiej, że przemysł wyrobów ko- 
ronkarskich wprowadzony i pielęgnowany w oko- 
licach biednych, wpłynąć może stanowczo na sto- 
sunki społeczne, na podniesienie dobrobytu całych 
osad, a nierzadko i całej okolicy. Panie zaś, któ- 
re się starają wprowadzić ten nowy przemysł u 


ludu naszego stać się mogą dobrodziejkami, 
których imiona wdzięczny lud przekaże poto- 
mRoOŚCI. 


Z prawdziwą zatem przyjemnością notujemy 
wiadomość 0 pomyślnym rozwoju szkoły koron- 
karskiej w Zakopanem. Kiedy z. roku — pisze 
Czas z d. 27 z. m. — zakładano tę szkołę, du- 
żo ludzi nawet dobrej woli i wierzących, że pra- 
cą zdążymy do lepszej przyszłości, nie wierzyło 
w jej powodzenie; nie dowierzało, że przemysł 
ten przyjmie się u nas, że ludność miejscowa 
zrozumie i pojmie potrzebę wywołania przemy- 
słu w okolicy, gdzie gleba, pomimo pracy, nie 
daje dostatecznego wyżywienia. Dziś ci sami zu- 
pełnie inaczej zapatrują się na szkółkę i wierzą 
w jej zbawienny wpływ, dziś bowiem są dowody 
tak niezbite, że nawet pesymista uznać je 
musi. 


o”) 


©prócz tej młodej szkółki istnieją dawniej 
założone we Lwowie, w Pieniakach, w Chorków- 
ce, w Rymanowie, w Gorlicach 1 w Kańczudze, 


a ponieważ rozwój tej gałęzi przemysłu domowe- | 


go bardzo jest zajmujący, nie możemy sobie od- 
mówić przyjemności podania kilku notat history- 
cznych o nim ze sprawozdania p. Wierzbickiego, 
odnoszących się do powstania jego w innych 
krajach. Koronki zaczęto wyrabiać najpierw we 
Włoszech (w XV wieku), później we Francji, po- 


tem w Żuławach, wreszcie w Anglji, w Niem- 
czech itd. W Żuławach zaczęto robić najpierw 
koronki plecione na poduszkach czyli klockowe. 


Technika wzniosła się tam do najwyższego sto- 
pnia rozwoju i doskonałości. Koronki plecione w 
przeciwstawieniu do koronek włoskich, igła ro- 
bionych, stanowią zupełnie osobny rcdzaj, różnią- 
cy się tak co do rysunku jak i wykonania. W 
koronkach włoskich, mianowicie starych, wystę- 
puje rysunek jasno i wyraziście, tworząe osnowę 
wzoru złożonego z figur geometrycznych, których 
pola wypełnione albo ornamentem albo zwierzę- 
tami, kwiatami itp. 

W  koronkach niderlandzkich rysunek le- 
dwie naznaczony, często zagmatwany, działa na 
oko całością, ogólnem tylko wrażeniem. 

Kiedyś należały koronki do stroju mężczyzn, 
zajmujących wysokie rodowe lub urzędowe stano- 
wisko. 

Wiemy 2 historji, że w nieszczęśliwej bi- 
twie pod Grandson (1476) ks. burgundzki Karol 
(Charles de Tómóraire) zwany śmiałym, ubrany 
był w drogie koronki. Henryk III Walezy, król 
niegdyś polski a potem francuski, miał na ubio- 
rze swoim na balu w Blois (1577) razem 4.000 
łokci cienkich złotych koronek.Za czasów Ludwika 
XIV doszedł zbytek w używaniu koronek do 
największych rozmiarów. Nietylko ubiór, ale na- 
wet trzewiki i buty, łóżka i stoły, kołyski i tru- 
mny, wreszcie powozy i konie ubierano w koron- 
ki. 
Steenkerque (1692) krawatę koronkowa, w węzeł 
pod szyją zawiązaną, która później pod nazwą 
Cravate de Steenkergue długi czas była w wmo- 
dzie. Pomimo, Że przeciw zbytkowi w używaniu 
koronek ze wszystkich stron , nawet i z ambony 
powstawano wzmagał się on we Francji niesły- 
chanie i wzrósł za czasów Ludwika XV do nie- 
bywałych rozmiarów. W wyprawie córki Ludwi- 
ka, jako królowej hiszpańskiej, znajdowało się 
koronck za 625.000 franków. 

Gdy Ludwik XIV zniósł edykt tolerancyjny 
nanfejski, dany protestantom francuskim przez 
jego dziada Henryka IV., wielka ilość familij 
protestanckich, wynosząc się z Francji, osiadła 
w Niemczech, przenosząc ze sobą znajomość te- 
chniki wyrobów koronkarskich. Od tego czasu 
zaczęto na większą skalę wyrabiać koronki w 
ER, 27-71 r zz 


| gaty. Jedynak, osierocony wcześnie, 


Pamiętnik Heleny. 


(Ciąg dalszy”) 


Ale tak uporczywie atakowany przez nią nie 
zdawał się uważać tego. Czy piękność jej nie 
robi na nim wrażenia? pytałam siebie. 

Czy może domyśla się jej uczucia dla in- 
nego? Czy może już przeżyty i kochać nie może? 

Dosyć, że interesowało mnie to więcej niż 
cokolwiek innego. Gdy wszedł do salonu, a po- 
witawszy Ludwinię łagodnym uśmiechem przy- 
siadał do mnie i mówił o samych poważnych 
rzeczach, o nauce, muzyce, celu życia, pomijając 
szczebiotania Ludwini, wtedy stawałam się inną, 
ożywiałan: się, śmiałam, zajmowałam. 

Powoli zawiązywał się między nami stosunek 
ścisłej przyjaźni; pod względem duchowym od- 
powiadaliśmy sobie zupełnie. 

Ludwinię to widocznie drażniło. Korzystała 
z każdej sposobności, aby go przeciągnąć na 
swoją stronę. Często, gdy zajęta czemś w domu 
spóźniłam się z wejściem do salonu, zastawałam 
ich blizko siebie. Jaga wpatrzonego w jej Śli- 
czną twarzyczkę, ją z zalotnem spojrzeniem i u- 
śmiechem... Wtedy ściskało mię coś w piersi i 
tamowało oddech! i cóż to było? Czy mogłam 
ja, nie ufająca już ludziom, wiedząca o tem, 
że nie mogę wzbudzić namiętności, 
gwałtownie, namiętnie? A przecież temu 
mu byłabym wierzyła, 
inny, lepszy, szlachetniejszy... i dlatego, 
mógł być posądzony o interes, 


kochać tak 
jedne- 
bo ten wydawał mi się 
że nie 
bo sam był bo- 


Marszałek Luxenbourg miał w bitwie pod ' 


ŻUFJER LWOWSKI 


| Niemczech. W drugiej połowie XVI stulecia, Bar- 
| bara Utman wprowadziła naukę koronkarstwa, 
| raczej staraniem swem rozwinęła przemysł ten 
i na wielką skalę w górach kruszeowych w Cze- 
| chach. W r. 1561 sprowadziła ona z Holandji 
| robotnice, które w tych samych okolicach zaczę- 
j ły po raz pierwszy uczyć wyrabiać koronki kloc- 
kowe. W r. 1575, w którym to czasie Barbara 
Utman umarła, przemysł koronkarski rozwinął się 
już był znacznie w całej okolicy gór kruszceo- 
| wych i w przyległych okolicach górskich Bawa- 
| rji. W początkach XVII stulecia w samych Cze- 
i chach już około 30.000 osób zajmowało się wy- 
| robem koronek, zarabiając rocznie przeszło mi- 
ljon talarów. W tym też czasie znachodzimy w 
Poisce pierwsze ślady tego przemysłu. U nas za- 
| 
| 
| 


częto mosić koronki za czasów Zygmunta III 
Wazy. Syn jego Władysław IV na portrecie ma- 
lowanym przez Rubensa, przedstawiony jest w 
szerokim, na ramiona spadającym kołnierzu z ko- 
ronek. Koronki nosili mężczyźni również za obu 
Augustów saskich, za czasów Stanisława Augu- 
sta a nawet w pierwszych latach tego stulecia. 
Minister Augusta III, głośny hr. Brühl, umiera- 
jąc zostawił koronki w wartości 20.000 talarów, 
a znana jest okoliczność, jak tenże brabia, bę- 
dac z pożegnaniem u księżniczki, żony delfina, 
podając jej bukiet, wręczył go w mankiecie z ko- 
sztownych koronek, który na prędce z ręki swej 
zsunął, ażeby — jak się wyraził — kwiaty nie 
uszkodziły delikatnej rączki jej królewskiej wyso- 
kości. 

W końcu przeszłego stulecia i z początkiem 
bieżącego używano do stroju męskiego jeszcze 
koronek przy żabotach u koszuli i mankietach 
u rękawów. Dziś, prócz ubiorów kościelnych, u- 


żywaja koronek wyłącznie tylko do toalety ko- 
biet. Popyt za niemi staje się jednak coraz 
większy. 


Car na łowach. 


Z Warszawy piszą dnia 19 b. m. do Dzienni- 
ka Poznańskiego: „Po znojach i trudach car z ca- 
rową zażywają teraz węzgsów. „Więźnie peterhof- 
scy*, zamknięci wciąż w zamku i pałacu, otoczeni 
w Petersburgu eskortą wojskową, znalazłszy się w 
Polsce, z całą swobodą i bezpieczeństwem oddają 
się zabawom, gdzieindziej im zakazanym! 

Ażeby wyzyskać historję tegorocznej wizyty 
carskiej w Kongresówee, z kolei rozpoeznijmy re- 
lacje myśliwskie. 

Zaraz po wyjeździe cesarzów niemieckiego i 
austrjackiego, dano hasło do polowania. W środę 
więc o godzinie 1 w południe carstwo udali się na 
' Korabkę i do Słomkowa pod Skierniewicami, gdzie 

paść miały pierwsze strzały. Na Korabce car stał 


dzicem wielkiej rozległej włości, ale wieś dla 
jego czynnego ducha nie była odpowiednią, nie 
' porzucił stolicy i nauk, oddał się medycynie i 
został lekarzem. Przystojny, bogaty i rozumny 
był poszukiwany przez wszystkich, polowały na 
niego mamy, dobijali się ojeowie, a kokietowały 
panny, ale właśnie może dla tego nie ożenił się 
| dotad bojąc się zawodu. 

Tymczasem ja codzień stawałam 
zarzuciłam czytanie, rysunki, 


się inną, 
całemi godzinami 
siedziałam zapatrzona i zadumana, improwizująe 
na fortepianie, marzyłara o przyszłości uroczej.. 
o przyszłości we dwoje... Dziękowałam prawie 
Bogu, że nie jestem piękną, że nie pragnę nicze- 
go, tylko uczucia jednego, że życie moje w czte- 
rech ścianach domu, poświęcone jemu, byłoby 
najwyższą rozkoszą, że wdzięczność moja za mi- 
łość jego nie miałaby granic... A przecież z jego 
strony nie było postępu, zawsze jednakowy, po- 
ważny, słodki i miły, ze mną rozmawiał o wszy- 
stkiem, do Ludwini uśmiechał się tylko... 

Trwało to parę miesięcy. Matka Ludwini na 
kilkakrotne prośby listowne mojej matki, posta- 
nowiła przyjechać i zobaczyć jak stoją rzeczy z 
córką. Pragnęła ją wydać jak najprędzej, bo du- 
ży dom przy niewielkich dochodach był ciężki 
do utrzymania, dlatego na wspomnienie stosun- 
ków z młodym urzędnikiem nie nie odpowiadała... 
pragnac lepszej partji dla córki. 

Była to bardzo sprytna kobieta, niegdyś 
bardzo piękna znała także sztukę podobania się 
doskonale i dziś jej by jeszcze użyć potrafiła. 
Była ambitna nad wyraz, 


kochała córkę, ale 


został dzie- 
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sam na stanowisku, w ogniwie kotle, przez cztery 
godziny, od 2 — 6 wieczorem, remmawiał bardzo 
długo z leśniczym Wrzoskiem, wypytywał się go o 
wszystko. Car był w wybornym humorze, nie wia- 
domo, czy skutkiem pomyślnego ukończenia zjazdu, 
czy też skntkiem zabicia własnoręcznie 15 zajęcy 
3 kuropatw i bażanta. 

W przerwie łowów carstwo byli podejmowani 
w lesie dwiema dzieżami mleka kwaśnego, które 
tym razem do rozbioru chemicznego podane nie było. 
Cara i carowę ugaszczał leśniczy Wrzosok, który 
także podawał carowej ładunki. Wśród gwaru i 
śmiechów car złapał kubeł, pobiegł do studui i 
chciał poić wierzchowca. Carowa ze szpierntą po- 
biegła za nim, zacinając konia i goniąc cara. 
Wśród śmiechu i żartów car wylał cały kubeł wo- 
dy na konia, oblewając carowę. Słowem carstwo 
bawią się teraz z całą swobodą. 

We czwartek znowu car i carowa polowali od- 
dzielnie. Carowa wraz z księżną Włodzimierzową 
pod dyrekcją hr. Berga udała się konno na polo- 
wanie par force w miejscowości Budy, zkąd wró- 
ciła o 11 z rana w breku razem z hrabianką Na- 
talją Potocką. Połowauie się powiodło, a hr. Berg 
i Nierod otrzymali podziękowanie. 

Po śniadaniu w pałacu, na którem byli Au- 
gust Potocki z siostrą Natalią, carowa wyjechała 
na drugie polowanie do Pszczonowa i Bobrowej, 
gdzie car polował od rana. 


Carowa wyjechała z ks. Włodzimierzową, sa- 
ma powożąc kocz dwuosobowy angielski, w kostju- 
mie spacerowym popielatym. Opróez dżokeja, nikt 
konno carowej nie towarzyszył. W drugim powozie 
pojechały księżna Koczubej, freiliny Ozieiowa, Ap- 
raksina i Tembutowa, w trzecim ks. Dołgoruki. 

Polowaniem w Pszczunowie, Bobrowie i Lipach 
kierował hr.' Wielopolski z KŁnuszczewskim. Snia- 
danie a la fourchette urządzono w Bobrowie. Sta- 
nowisk 12, tyleż vsób. Odpvczynek chwilowy na 
Szpicbergu około Uchania głównego. 

Carowi niezmiernie podobały się struje wło- 
gcian księstwa łowickiego — czerwone rajtuzy, 
kapota granatowa, kapelusz filcowy formatu cylin- 
drowego, wszystko roboty domowej -- obejrzawszy 
je car kazał kupić cały kostjum chłopski i ko- 
biecy. 

Po polowaniu wczorajszem o godzinie 7 w pa- 
łacu skierniewickim dawano obiad, na który otrzy- 
mali zaproszenie myśliwi, biorący udział w łowach 
carskich. 


Car w ogóle w humorze doskonałym. 
i nagrody sypią się dokoła. 

Dziś carstwu mieli wyjechać na wielkie polo- 
wanie do Lubocheńka*. 


Ordery 


świetnego 


niej 


Tylko przyjechawszy i rozpatrzywszy sprawę 
przeniknąwszy zakochanego Artura i poważnego 
doktora, wzięła na konfesatę córkę. Rozmowa 
trwała długo przy zamkniętych drzwiach, słowo 
z niej nie doszło do nas, ale Ludwinia po niej 
wyszła z czerwonemi oczyma, a matka uśmie- 
chnięta i pewna siebie jak zwykle. I odtąd zmie- 
niło się wszystko. Ciotka oświadczyła, że z po- 
wodu ślicznej pory i tęsknoty za stolicą wprasza 
się w gościnę na parę tygodni. Najlepsza z ko- 
biet matka moja uściskała ją serdecznie i z ra- 
dością. 

Teraz więc zaczęła się kampanja, którą od- 
razu odgadłam. Doktor został wzięty we dwa o- 
gnie. Nietylko eórka ale i matka zaczęła go ko- 
kietować..Biedny! Ciotka była tkliwa,zastosowywała 
się do jego usposobienia, wybadała jego słabe 
strony i uderzała w nie, pozyskując jego zaufa- 
nie i przy każdej sposobności starając się wei- 
snąć pochwałę dla eórki. 


Artur był zimno przyjmowany, z widoczną 
prawie niechęcią, ja odsunięta zupełnie od towa- 
rzystwa doktora. Co się działo we mnie, trudno 
opisać. 

Doktor trzymał się pomimo tego dosyć z da- 
leka, ale coraz częściej i dłużej zatrzymywał 
spojrzenie na Ludwini, która teraz była smutną... 
bo zrzeczenie się Artura kosztowało ją przecie. 
Czem nadskakiwania matki względem doktora 
były natarczywsze, tem Ludwinia stawała się chło- 
dniejsza. 


Obrazek z Borysławia. 


Czytamy w Gazecie Naddniestrzańskiej: „Wolt 
Gerber kopiąc przed kilkunastu laty kilka dnczek 
kipiączkowych w Borysławiu, urządził w swem po- 
mieszkaniu dla swych robotników koszary, a raczej 
norę, której całe umeblowanie stanowią drewniane 
tapczany bez słomy. W takiej to koszarze umieścił 
Wolf Gerber 30 robotników, natnralnie goimów, a 
urządziwszy zarazem tam kantynę, wyzyskuje tych 
ludzi w sposób wprost rabunkowy. Zarząd kopal- 
niany galicyjskiego Banku kredytowego rozpoczy- 
nając przedsiębiorstwo woskowe w Borysławiu i 
odgadując w Wolfie Gerberze ukryte zdolności ko- 
mercjalne mianował go kasjerem i oddał mu kilka 
szybów woskowych do nprawy, następnie zaś prze- 
konawszy się o jego zdolnościach technicznych, pod- 
niósł go na stanowisko kierownika technicznego 
nad uprawianemi szybami. Na tem nowem stano- 
wisku doprowadził Wolf Gerber wyzyskiwanie ro- 
botników już do punktu kulminacyjnego. W jaki 
zaś sposób taki kasjer wyzyskuje swoje ofiary ro- 
botników, ten istny żywy inwentarz Borysławski, 
niechaj wyświeci poniżej przedstawiony obrazek: 
Wolf Gerber sprowadził przed 12 laty jako robo- 
tników Piotra Staniszewskiego i Mikołaja Żołnie- 
rza z Szeptycz powiat Rudki, ulokował ich w po- 
wyż opisanej kasarni i używał ich najpierw do ro- 
bót przy swych szybach kipiączkowych a następnie 
od czasu swego nowego stanowiska kasjera i kie- 
rewnika technicznego do robót przy szybach wos- 
kowych galicyjskiego Banku kredytowego za płacą 
dzienną po 1 złr. 20 cent., za 12 godzinną pracę. 
Płacy tej nieotrzymują robotnicy na rękę, lecz 
ich opiekun kasjer Wolf Gerber za nich takową z 
banku pobiera. Obaj robotnicy zarabiają faktycznie 
tygodniowo po 9 złr. 60 ct., aby zaś wykazać ja- 
kiego majątku się przez owych 12 lat pozostają- 
cych pod opieką Wolfa Gerbera dorobili, wystarczy 
następny obraehunek z jednego tygodnia i tak: 
Wolf Gerber robotnikowi liczy za kasjerne 25 et., 
za bruderlade 18 ct., za wodę do picia 10 ct., za 
powódź (tak jakby robotnik winien był, że deszcz 
szyby zalał i te zostały zatopione) 10 ct. za kawę 
12 ct., za chleb 50 ct., za mięso 60 ct., za 23 
kieliszków wódki 1:25, razem przeto 3 złr. 10 ct., 
pozostałą zaś resztę do zarobionych 9 złr. 60 ct. 
tygodniowo, to jest kwotę 5 złr. 50 ct. zatrzymuje 
sobie Wolf Gerber za jakieś placowe , koszarowe i 
inne różne wymyślone wyderkafy — upominającego 
się zaś o swą krzywdę robotnika — Wolf Geiber 
bez miłosierdzia kijem, polanem lub co złapie w 
rękę zbije i zakrzyczy, iż robotnikowi nie tylko 
się już nic nie należy, lecz przeciwnie upominają- 
cy się o swą krzywdę robotnik jakichś jeszcze 5 
złr. jemu został winien! 

Ten ebrachunek sądzimy wystarczy sam za 
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Ciągnęło to się dosyć długo. Artur widząc 
Ludwinię obraną ze zwykłej żywości, patrząc na 
postępowanie jej matki, stawał się coraz  posę- 
pniejszy i smutne spojrzenia rzucał na ukochana; 
w obecności matki trudne im było porozumienie; 
zresztą Ludwinia widocznie unikała tego. 

Ciągnęło to się dosyć długo... Z niepokojem 
oczekiwałam końca tej komedji... Wszak wyjadą 
raz myślałam. 

Czy i tam go zabiorą z sobą... 

/bliżał się nareszcie termin wyjazdu. Sto- 
sunki doktora z matką Ludwini były na stopie 
ścisłej przyjaźni. Potrafiła go otumanić, ująć, zje- 
dnać szacunek i uwielbienie dla siebie. Godziny 
całe spędzał z nią na rozmowie, której przed- 
miotem najczęściej była Ludwinia. Smutek tej 
ostatniej, zupełne zaprzestanie kokietexji, zwracały 
jego uwagę widocznie, przysiadał się często do 
niej i patrząc 2 zajęciem w cudne, wilgotne oczy 
pytał o przyczynę melancholji, ona uśmiechała 
się smutnie, raz nawet ujrzałam jak wziął jej 
rączkę, pochylił się i szepnął: Zwierz mi się pa- 
ni, jestem prawdziwym jej przyjacielem. 

Gdyby był kto sztylet włożył w moje serce 
nie uczułabym bolu tak strasznego jak wtedy. 
Stracony dla mnie — szepnęłam — stracony... 
A przecież on i dla mnie miał ten serdeczny 
uśmiech, uśmiech szczerej dobroci. Częste wszczy- 
nał rozmowę o rzeczach, które dawniej lubiłam, 
pytał czemu nie gram... Powiedział mi nawet: 

— Kobieta muzykaina ma dla mnie podwój- 
ny urok... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


KURJER LWOWSKI. 


siebie bez dodawania komentarzy, a że Wolf Ger- 
ber nie jest unikatem, tego w Borysławiu już do 
zenita doprowadzonego rezboju, praktykowanego w 
biały dzień i pod okiem dotyczących władz, lecz 
przeciwnie, że prawie każdy kasjer w podobny 
sposób ze swymi robotuikami się oblicza, wie o tem 
nie tylko cały Borysław, lecz nawet Zwierzchność 
gminna i inspekcja kopalni w Borysławiu, a mimo 
to dotąd z urzędu nie nie uczyniono, by podobnym 
rabunkom tamę położyć“. Sądzimy, iż dyrekcja 
Banku kredytowego we Lwowie przedewszystkiem 
zbada to doniesienie i bezzwłocznie usunie nadnży- 
cia, jeżeli się sprawdzą. 


KRONIKA. 


Patrjotyczny Herr Ritter von Smoiski był jeszcze 
przed dwoma laty współpraeownikiem wiedeńskiej 
Deutsche Zeitung i w charakterze „Verfassungstreu- 
era“ występował publicznie w Czerniowcach. Do- 
piero po złożeniu dziennika Trubine (pod firmą 


czecha Skrejszowskiego) przeszedł ów jegomość 
do obozu autonomistów — jednakowoż tylko teo- 
retycznie. 


Pogrzeb O. Antonina Żaaka odbył się wczoraj 
przed połndniem bez poprzedniej obdukcji, albowiem 
czterech lekarzy orzekło wypadek śmierci natnral- 
nej. O godzinie pół do 9tej zrana zebrała się mło- 
dzież szkoły OO. Dominikanów i liczna publiczność. 
Gdy wniesiono trumnę do kościoła, cichą mszę od- 
prawił ksiądz biskup Solecki, a następnie Domini- 
kanie z innem duchowieństwem zakonnem odprawili 
modły pogrzebowe, poczem  mastąpiła ekspor- 
tacja. Za trumną oprócz rodziny zmarłego postę- 
pował także prezydent miasta. W pochodzie tym 
publiczność miała sposobność oglądać obserwantów 
w całej paradzie, t. j. w kapturach, pończochach i 
trzewikach, i dziwiła się tylko, dla czego prowine- 
jał Nowakowski, za którego zezwoleniem tylko — 
obserwanci mogli opanować klasztor lwowski, wsty- 
dzi się tego stroju, i nosi się jak dawniej. Jak 
reguła to reguła — trzeba mieć odwagę, prywatną 
działalność zastosować do publicznej, i skoro się od- 
dało cudzoziemcom majątek klasztorny pod pozorem 
obserwantyzma, to nalezy zastosować się też cal- 
kowicie do nowego mundurn. 

Poseł brodzki p. Józef Simon, zadziwił wczo- 
raj wszystkich obecnością swoją w sejmie. 

W sprawie Domikanów pisze dziś czerniowie- 
cka Gazeta Polska, i kończy temi słowy: 

„Łączymy głos nasz do ogólnego protestn i 
wołamy gorąco do tych. co są tłnmaczami sympa- 
tji i przywiązania naszego narodu do Stolicy Apo- 
stolskiej: Reformujcie zakonników, ale nie wynara- 
dawiajcie Polaków !* 

Dar dla szkoły. P. Antoni Kozłowski, knpiec 
tutejszy darował dla szkoły żeńskiej im. św. Anny 
na nroczystość poświęcenia bndynku szkolnego o- 
braz św. Anny, za co Rada szkolna okręgowa dzię- 
kuje szanownemu ofiarodawcy. 


Straszna noc osobliwie podczas słoty jest na 
ulicy Tkackiej (przecznicy pomiędzy Zamarstynow- 
ską a Korytną) na przedmieściu Żółkiewskiem. Ta 
ulica bowiem stanowi widać jakiś wyjątek w ustro- 
ju naszego grodn, nie dojrzysz tam w Rocy ani 
jednej latarni, nie dojrzysz kamyka na ulicy, pod- 
czas słoty jest przechodzień zmuszony brnąć w bło- 
to, stojące jeduą kałużą na całej ulicy, a przecież 
mieszkańcy tego zaułkowego przedmieścia ponoszą 
ciężary miejskie zarówno z innymi i mają prawo 
żądać, aby urząd budowniczy miejski rozciągnął 
swą opiekuńczą władzę i tam, i przyprowadził tę 
ulicę do porządku w najkrótszym czasie. 

Kradzież w wagonie. Syn obywatela tntejszego 
p. K, jadąc cztery dni temu z Tarnopola, do Lwo- 
wa do rodziców, poprosił, będąc znużonym, kondu- 
ktora, aby mu dał osobne coupće, gdyż chciałby się 
zdrzemnąć trochę. Konduktor uprzejmy uczynił za- 
dość prośbie. Pan K. wsiadł, z drugiej zaś strony 
wszedł do tegoż przedziału dość przyzwoicie ubra- 
ny żydek, który oświadczając, że jedzie do Lwowa, 
ofiarował się towarzyszyć panu K. Jakoż ten osta- 
tni poprosił nawet nieznajomego, aby uważał na 
jego rzeczy, gdyż się trochę przespi. Gdy się p. K. 
na pierwszej stacji za Tarnopolem obudził, niebyło 
już nieznajomego, ale z nim razem zniknął zega- 
rek ze złotym łańcuszkiem i portmonetka z pie- 
niądzmi, które sprytny strażnik spiącego ze sobą 
zabrał. 

Na plantacjach Wysokiego Zamku, zdałoby się 
postawić kilka latarń, aby publiczność chcąca użyć 
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przechadzki w tak pięknej, jak np. tegorocznej je- 
sieni, niebyła zmuszoną umykać z Zamku przed 
nadejściem noey, aby się nie narazić na rozbijanie 
głów po drzewach, lub co gorsza, na napady rze- 
zimieszków, włóczących się tamtędy wieczorami. 

Obserwanckie nauki. Na niedzielnem kazaniu u 
OO. Dominikanów, pouczano pobożne owieczki, że 
donoszenie czegokolwiek co się w klasztorze dzieje 
władzy lub osobom prywatnym — a dla obserwan- 
tów niebezpiecznym <—uważanem będzie jako grzech 
śmiertelny. A więc obserwanci chwytają się dróg 
jezuickich. Takimi drogami szedł i Dominikanin- 
obserwant Tezel, główna przyczyna wystąpienia 
Lutra i powstania Reformacji! 

t Bernard Kalicki, chory od dłuższego czasu na 
rozstrój nerwowy, zmarł 2lgo b. m. zrana we Lwo- 
wie licząc lat 46. Ś. p. Bernard urodzony w roku 
1838, dostał się do domu znakomitego historyka 
naszego Karola Szajnochy i będąe jego lektorem i 
sekretarzem, nabrał jzamiłowania do umiejęcności, 
której owocem były wydane w roku 1869 „Zarysy 
historyczne“. Po powstaniu, w którem brał pośre- 
dnio udział, przeszedł w szeregi partji konserwa- 
tywnej i odtąd na polu praktycznem zdobył sobie 
wcale piękne stanowisko w Wydziale krajowym, 
gdzie po otrzymaniu veniam studiorum, doszedł do 
posady sekretarza, obok której zajmował się gorli- 
wie redakcją pisemek ludowych i zarządem dru: 
karni. 

Znaleziono zwłoki nieznajomego mężczyzny dn, 
24. z m. w Dniestrze przy przewozie w Brzezinie 
pow. Żiydaczowskiego. 

Bójka na pałasze. Dnia 20. b. m. późnym wie- 
czorem wszczęła się między sześcioma inwalidami 
wojskowymi a osobami cywilnemi. w szynkowni pod 
l. 2 przy ulicy Szpitalnej bójka, która zakończyła 
się ciężkiem pokaleczeniem Błażeja Jaworskiego i 
Jana  Popowicza, odstawionych następnie do głó- 
wnego szpitala. Sześeiu winnych inwalidów oddano 
do c. k. komendy domn inwalidów. 

Mianowania. C. k. Rada szkolna krajowa za- 
mianowała Antoniego Michałowskiego, rzeczywistym 
nauczycielem w Korsowie; Franciszka Zarudzkiego, 
w Żulisach, Cyprjana Doskocza, w Siwee naddnie- 
strzańskiej; Sylwestra Głogoszewskiego, w Podlis- 
kach; Jędrzeja Podhajnego, w Niemiłowie ; Michała 
Pawliszyna, w Haliczu; Jana Bielawskiego, w Sty- 
nawie i Onczyna Marka w Mikłaszowie. 

Wydział Towarzysrwa leśnego galic., podaje do 
wiadomości członków, zamierzających wziąć udział 
w walnem zebraniu w Przemyślu: że dyrekcje ko- 
lei przyzwoliły na niżej wymieniony opust z ceny 
jazdy, pociągami zwyczajnymi. 

Na kolei Karola-Ludwika, npoważnia bilet I. 
klasy do jazdy IT., bilet zaś II. do jazdy IMI. kla- 
są, do Przemyśla i na powrót. Bilet więc nabyty 
nie oddaje się w Przemyślu. Na kolei Albrechta i 
Dniestrzańskiej, upoważnia półtora biletu IIT. kla- 
sy do jazdy II. klasą. Na kolei Tarnowsko Leimu- 
chowskiej i na galicyjskich kolejach transwersal- 
nych, upoważnia bilet III. klasy do jazdy II, zaś 
pół biletu II. do jazdy trzecią klasą. Nakoniee 
pierwsza węgierska kolej, przyznała opust 25-pro- 
centowy do jazdy klasą II. — Bilety jazdy wyda- 
wane będą za okazaniem przy kasie karty legity- 
macyjnej Towarzystwa, i są ważne od 25g0 wrze- 
śnia do 3go października r. b. 

Z Drchobycza pisze Gazeta Naddniestrzańska : 
Ostatnia kilkudniowa stała słota spowodowała nowy 
wylew rzeczułek i potoków na nizinach naszego po- 
wiatu — wszystkie pola, ogrody i łąki stały cał- 
kiem pod wodą; pozostała reszta plonu, ta już 
ostatnia nadzieja naszego biednego, tego roku tak 
ciężko doświadczonego rolnika, zupeęł.ie zniszczona. 
Niektóre sioła w pizinach bliżej Dniestru położone 
stoją tego roku już ósmy raz pod wodą — w Liszni 
wszystko siano woda zabrała — najbardziej neier- 
piały sioła: Saska kameralna, Michałowice, Pocza- 
jowice, Litynia, Lipowiec, Kaniowice, Lipice, Do- 
browlany, a po części Bolechowce; pizez Gaje nie 
można było drogą przejechać. Tych kilka cetnarów 
soli, którą w najbardziej zalanych siołach naszego 
powiatu rozdano, nie zaradzi biedzie — bydło nie 
ma paszy, a ludzie chleba, zima za pasem — a co 
będzie na przednowkn, Bóg chyba tylko wie. Rze- 
czą posła sejmowego z mniejszych posiadłości po- 
wiatu naszego jest, teraz w Sejmie wyświecić przy: 
czyny, dla których powiat nasz tak upośledzony w 
rozdawania zapomóg powodziowych i postarać się 
o doraźną pomoc dla ginącego rolnika. Chininy 
chociażby nawet rozdano i setki gramów, nie nie 
pomogą, tu trzeba chleba i paszy! i to zaraz, nim 
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śmierć głodowa stałą siedzibę sobie na naszych ni- 
zinach urządzi! 

Michał Majer, zatrudniony u Towarzystwa fran- 
cuzkiego za Wolance, rodem z Bolechowa ciężko 
ranny podczas rozbójniczego napudn motłochu ży- 
dowekiego na koszary robotników w dniu 20. lipca 
b. r. po wyjściu ze szpitala powszechnego w Dro- 
hobyczu zmarł dnia 2. b. m. ulegając skutkom cięż- 
kiego uszkodzenia głowy. Pierwej umarł na Wo- 
lance, również wskutek ciężkiego uszkodzenia Mi- 
chał Stander. 


Pewien dziennik warszawski zapytnje, dlaczego 
płnkanie i pranie flaków w Wiśle, które dawniej 
odbywało się nocą, obecnie odbywa się w biały 


dzień? -- Cóżby jednak powiedział ów dziennik, 
widząc to, co się dzieje u nas, gdzie nietylko flaki 
płukane bywają w biały dzień w stndni, ale gdzie 
wozy z beczkami w biały dzień krążą po najcel- 
niejszych placach, roznosząc woń o wiele mniej 
przyjemną i o wiele zgubniejszą od surowego mię- 
sa... Wczoraj np. o 9. godzinie zrana jechał wóz 
taki, a na nim niemałych rozmiarów beczka, z któ- 
rej buchały okropne a nieznośne wyziewy. Quousque 
tandem trwać będą takie drwiny z cholery? 
Gmina w Tarnowie wydzierżawiła ostatecznie 
swoje prawo propinacji za czynsz 84.950 złr. ro- 
cznie, t. j. o kilkanaście tysięcy wyżej, niż osią- 
gnęła na licytacji niedawno nnieważnionej. 
Pioruny. Unia tarnowska pisze d. 20 b. m.: 
Wezoraj wieczór około g. dej przeciągnęła po nad 
miastem naszem burza połączona z piornnami, z 
których kilka uderzyło w mieście nie zrządzająe 
na szczęście większych szkód. Na ulicy Chyszow- 
skiej, którą corocznie niemal nawiedzają pioruny, 
uderzył jeden w dom pod l. 23, Bplądrował dwa 
mieszkania, nabawiając trwogą mieszkańców, ro- 
zerwał poduszkę, na której spały dzieci, nadwyrę- 


KURJER LWOWSKI. 


Z tego zestawienia cyfr, mylnieby jednak mógł 
ktoś wnioskować, iż cech wdowi jest najcnotliwszy 
w społeczeństwie naszem — dowodzi to bowiem 
tylko, iż w gubernji Warszawskiej wdów i wdow- 
ców jest mało, względnie do cyfr par małżeńskich, 
lub aspirujących do tego stanu kawalerów i pa- 
nien. 

Z tego sprawozdania widać, że największy kon- 
tyngens przestępców, dostarczyli służący płci obo- 
jej, gdyż znajdowało się ich w więzieniach 2,908, 
chociaż i na rzemieślników przypada dvść pokaźna 
cyfra (1,342), Osoby handlujące, dostarczyły do 
tego zastępu 866 reprezentantów, włościanie 1,712. 

Że jednak oświata chroni od występku, dowo- 
dzi tego fakt, iż gdy więźniów z pełnem wy- 
kształceniem znajdowało się 508-ch, to ciemnych 
zupełnie, bez elementarnej nawet edukacji, było 
aż 4,390 

Władza szkolna w Warszawie wydała polecenie 
uczniom szkół tamtejszych, aby o godz. 6-tej wie- 
czorem znajdowali się już w zajmowanych przez 


| siebie mieszkaniach. Dla dopilnowania wykonania 


żył komin i po dxchn i ścianie, rozłupując jednę z | 


desek, którymi oszalowane są ściany domu, wpadł 
do ziemi. Drngi piorun uderzył w latarnię obok 
domu p. Fuchsa przy ul. Chyszowskiej; płonącą 
naftę zagasili domownicy, mokrymi szmatami. Opo- 
wiadają, że i na Różanej ulicy uderzył piorou w 
komin i dostał się do izby. Także i na dworcn ko- 
lei uderzył piorun w dom mieszkalny. W Bn- 
rzynie za Tuchowem, majętności p. Chrząstowskie- 
go, spłonęły od piorunm gnmna ze zbożem. 

Sokoł krakowski odbył w sali hoteln saskiego 
zgromadzenie celem przyjęcia statniu i wyborn 
członków do komisji, mającej na celu wyjednanie 
zatwierdzenia władzy dla statutu krakowskiego sto- 
warzyszenia „Sokoł“. Zgromadzenie liczyło prze- 
szło trzystu członków; prezesem wybrano pana Mi- 


chała Bałuckiego, poczem akademik pan Koneczny ; 


w treściwem przemówienia przedstawił przebieg 
sprawy, od chwili powstania myśli założenia tego 
towarzystwa aż do dzisiejszego zgromadzenia. 
Statut przyjęto a do komisji mającej się zająć 
wyjednaniem jego zatwierdzenia przez władze, wy- 
brani zostali panowie Michał Bałucki, Józef Gry- 
chowski, Jan Głuchowski, Stanisław Homolacz, dr. 


Henryk Jordan, Jan Kwiatkowski, Józef Koneczny, | 


Józef Mrażek, Emanuel Mirtenbaum, dr. Obaliński, 
dr. Stanisław Paszkowski, dr. Petelenz, Teodor 
Riedel, dr. Ferdynand Weigel i Andrzej Zarzycki. 

Obywatelstwo honorowe, Z Rzeszowa pisze 
Przegląd tamtejszy: Na pełnem posiedzenin Rady 
miejskiej w d. 18. b. m, wystąpił burmistrz miasta 
p. Kalinowski, przed odczytaniem protokółu z osta- 
tniego posiedzenia, z wnioskiem ndzielenia radcy 
dworn p. Gustawowi Knendichowi obywatelstwa 
honorowego, wobec bliskiego wyjazdu jego do Wie- 
dnia. W dłnższem przemówienin skreślił pan bnr- 
mistrz cnoty obywatelskie p. Knendicha, który jak- 
kolwiek nigdy nie brał czynnego udziału w pra- 
cach miejskich, okazywał jednak zawsze i dawał 
dowody najlepszych swych chęci dla mieszkańców 
i spraw miasta Rzeszowa. Wniosek ten poparty 
gorącemi słowy kilku p. radnych, którzy z naci- 
skiem podnieśli okoliczność, że p. Knendich nigdy 
swoim podwładnym nie stawał na przeszkodzie w 
pełnienin obowiązków w urzędach antonomicznych, 
został przez radę jednogłośnie przyjęty. Wręczenie 
dyplomu nastąpi niebawem. 

Ze statystyki. Z wykazn cyfry więźniów, którzy 
w ciągn upłynionego roku odsiadywali wyznaczone 
im kary, za kratami więzień w całej gub. War- 
szawskiej — widać, że najwięcej przestępstw po- 
pełniają kawalerowie i panny, liczba ich bewiem 
wynosiła: pierwszych 3,187, drugich zaś 693; na- 
stępnie idą żonaci i zamężne; pierwsi w liczbie 
2.081, drugie 491, Za to wdowców dostało się do 
więzienia tylko 137, a wdów 65 zaledwie. 


tego przepisu będą wydeleguwani gospodarze kla- 
sowi i każdy uczeń, po trzykrotnem niezastanin go 
na kwaterze, będzie karany. Gdyby zaś który miał 
potrzebę istotną wychodzenia na miasto o bardzo 
spóźnionej porze, ma o tem uprzedzić władzę szkolną 
i odpowiednie pozwolenie nzyskać. 


Kijów, 19. września. Obchód pięćdziesięciole- 
tniego jubileuszu uniwetsytetn św. Włodzimierza 
rozpoczął się dzisiaj nabożeństwem żałobnem w 
cerkwi uniwersyteckiej za cesarzów Mikołaja i Ale- 
ksandra II., zmarłych członków honorowych, profe- 
sorów i studentów uniwersytetu. Następnie metro- 
polita Platon celebrował uroczyste nabożeństwo w 
soborze, na którem byli obecni zaproszeni na ob- 
chód goście, deputacja i byli stndenci uniwersytetu, 
razem około 250 esób. Po obejrzeniu audytorjów, 
danem zostało śniadanie, na którem wznoszono to- 
asty za zdrowie cara, pomyślny rozwój uniwersy- 
tetn i inne. 

Stowarzyszenie byłych uozniów szkoły narodo- 
wej polskiej w Paryżu, znacznie od pewnego czasu 
działalność swoją rozwinęło. Wiadomo, że oprócz 
koleżeńskiej nosi ono nu sobie czysto patrjotyczną 
cechę. Dla tego też nie zaniedbuje niczegu, co tyl- 
ko Polakom i Polsce na emigracji użytecznem być 
może. Zbiera składki na szkołę, która od 1870 r. 
w nader krytycznem znajduje się położeniu. Wy- 
daje kwartalnie pismo p. t.: „Bulletin littóraire et 
scientifique“, mające na celu zapoznać zwłaszcza 
cndzoziemeów z literaturą, nauką i sztuką w kraju 
naszym. Ostatni zeszyt tego z bardzo skromnemi 
zasobami założonego przeglądu zawiera przekład 
pięknej konferencji pani Sew., Dnchińskiej o Janie 
Kochanowskim, urządzonej 18. maja r. b. stara- 
niem Stowarzyszenia, które co rok kilka razy za- 
prasza publiczuość polską i francuską na tego ro- 
dzaju uroczystości. Wreszcie, dzięki powierzonemu 
mu przed kilku laty kapitałowi ad hoc, Stowarzy- 
szenie przychodzi w pomoc kształcącej się mło- 
dzieży polskiej w Paryżu. Fundusz żelazny samego 
Stowarzyszenia wynosi 7.234 fr. 45 c.. składki zaś 
za rok 1883—1884: człenków zwyczajnych 2.367 
fr. 55 c., członków honorowych 680 fr. — razem 
3.047 fr. 55 e. 
24.783 fr. 17 e, 
1.666 fr. 27 c., 
944 fr. 7 c., fundusz przeznaczony na konferencję 
259 fr. 5 c. Środki te, pochodzące przeważnie od 
emigracji, są niestety zanadto ograniczone. To też 
Stowarzyszenie przekonane, że rodacy w kraju ze- 
chcą mn przyjść w pomoc, z wdzięcznością przyj- 
mować będzie wszelkie dary na którykolwiek z wy- 
żej wymienionych celów pod adresem: „M. le Se- 
crótaire de association des anciens ćleves de 
l'Ecole Polozaise. Paris, 15. rue Lamande.* Człon- 
kami zarządu na rok 1884/1885 wybrani zostali 
na walnem zebraniu dnia 3. sierpnia pp.: Berecki, 
Bojanowski, Czernik, Qłasztowt (Wacław), Jasie- 


fundnsz przeznaczony na szkołę 


Fundusz pomocy naukowej wynosi , 


fundnsz przeznaczony na Bulletin | 


wicz, Karwowski i Trawiński. Pan Trawiński objął : 


obowiązki sekretarza, p. Karwowski, kasjera. 
Polacy w Paryżu. W tych czasach w Paryżn 
chlubnie zdali egzamina na wydziale lekarskim p. 
Szczypiorski i młodzintka panna Sznlcówna z War- 
szawy, córka artysty muzycznego. W ogólności, z 
bardzo małemi wyjątkami, rodacy nasi, a głównie 
młodzi, ciężko pracują, walcząc nieraz z najpierw- 
szemi potrzebami codziennego życia i ze wszech 
miar zasługują na poparcie. Z pomiędzy malarzy, 
p. Loevy z Warszawy wyrabia sobie coraz szersze 
nznanie i prace jego przyjęte do Salonu od razu, 


co jest rzeczą niebywałą. Młody dr. Złotnicki ma 
otrzymać misję nankowo-lekarską do Indyj holen- 
derskich. 

Podróżnik amerykanski. Wysłany przez niebo- 
szczyka Konstantego Branickiego do badania fauny 
środkowej Ameryki przyrodnik nasz Stoleman po- 
wrócił da Warszawy, aby się leczyć z ciężkiej sła- 
bości, której się w wycieczkach w góry nabawił. 
Przywiózł on ze sobą okazy ptaków, należących 
do 700 gatunków, które w warszaw. gabinecie z00- 
lagicznym nie były reprezentowane, Po oddaniu te- 


go zbioru, złożonego z paru tysięcy okazów, ku- 
stoszowi gabinetu warszaw. — jak to było ałożo- 
ne z hr. Brapiekim — p. Stolcman ma sie zająć 


uzyskaniem stopni uniwersyteckich, któreby mu po- 
zwoliły pracować z korzyścią dla nanki w umiło- 
wanym przez niego zawodzie. Czy p. Stolzman w 
dalszym ciągu będzie polował i zbierał zoclogiczne 
okazy, zależeć to będzie głównie ed sukcesorów 
nieboszczyka hr. Konstantego. 

Młodemu wędroweowi nie zbywa na ochocie i 
energji i byle mu tylko funduszów nie brakło, po- 
wróciłby z chęcią w dziewicze lasy nowego lądu. 


Panna Fohstróm, wystąpiła w teatrze Krolla 
w Berlinie po raz ostatni z fragmentami „Rigo- 


letta i Łucji“ i wywołała taki entuzjazm swym 
śpiewem, jakiego nie pamiętają od czasu Patti i 
Gerster. Wywołana 40 razy zasypana została 
kwiatami. 


W Brukselli umarł przed kilkoma dniami dr. 
Egidjusz Arntz, profesor tamtejszego uniwersytetu. 
prawnik, bardzo głośnego imienia. Wyborny znawca 
prawa cywilnego, tudzież autor komentarza dla 
prawa belgijskiego, pisał także bardzo cenne rze- 
czy w zakresie prawa międzynarodowego. Jego naj- 
nowszy „Program wykładu prawa narodów“  (Bru- 
ksella 1862) należy do prawdziwych ozdób litera- 
tury tego przedmiotn. Przedewszystkiem zaś dzieło 
to zaleca się nie tylko bogatym materjałem nauko- 
wym, ale także i nwzględnieniem traktatów i zwy- 
czajów międzynarodowych, a co nadewszystko, że 
widać w niem rozdział jednego i drngiego pier- 
wiastku, tj. łatwo w niem dostrzedz, co jest tylko 
postulatem nanki, a co obowiązującem prawem, co 
nie łatwem jest do zauważenia w innych nawet 
dziełach. Arntz brał także udział w pracach par- 
lamentarnych. Był zwolennikiem partji postępowej. 
Nauka ponosi przez Śmierć jego ciężką stratę, 


Elektryczna dziewczyna. Z Paryża donoszą o 
sensącyjnem odkryciu. Wynaleziono tam elektry- 
czną dziewczynę. Stworzenio to liczące lat 13, 


pracnje w przędzalni i dokazuje tak zdumiewają- 
cych cendów, ze możnaby je uważać za  szarlata: 
nerję, gdyby nie opinja poważnych naocznych świad- 
ków, takich jak Arugo lub dr. Cholet i Meunier. 

Dziewczyna wydziela tak energiczne elektry- 
czne prądy, że znajdujące się w pobliżn niej stoły 
i stołki ulegają odrzucenin. Gdy została izolowaną 
od podłogi szkłem, wpływ ten ustał. Przed gronem 
ciekawych inżynierów, prądy elektryczne odmówiły 
posłnszeństwa, co wytłómaczono tem, że poprze- 
dnie eksperymenta wyczerpały owo medium, 


Konduktor Moniuszko, który prowadził pociąg 
carski z Modlina do Skierniewic, otrzymał 500 rn- 
bli nagrody od cara, gdy na zapytanie tegoż, od- 
powiedział, że jest synem ś. p. kompozytora. 


Zapiski policyjne. Skradziono: p. Dawidowi A- 
tlasowi z zamkniętego mieszkania p. l. 11 rynek, 
dwa srebrae lichtarze, srebrny łańcuszek i srebrny 
trzonek od noża. — P. Michałowi K. pod 1. 47 ul. 
Piekarska przez okno, surdut czarny angles, pałto 
letnie tabaczkowe, spodnie ciemne o czarnym lam- 
pasie, biało kropkowane, sakiewkę z trzema ewan- 
cygierami z Matką Boską, dwiema monetami po 25 
ct. i z mołdawską monetą na 10 bani, scyzoryk z 
słoniową okładzinką o trzech ostrzach, i bluzę 
ciemną, czerwono nakrapianą. — P. Rudolfowi Ba- 
raboszowi pod 1. 6 ni. Jabłonowskich, barankowe 
futro pokryte suknem popielatam w niebieskie pa- 
ski, kołnierz i manszety piżmakowe, trzy par bu- 
cików męzkich i dubeltówkę lankastrówkę starego 
systemu. — Zakwestjonowano u przytrzyma- 
nego złodzieja F. Janickiego dnżą mosiężną pipę i 
flaszkę z okowitą. — U Anny Lewkowicz konew- 
kę komuś skradzioną. — U Franciszki Gutter ku- 
rę z koszykiem. — Znaleziono książkę wojsko- 
wą Mozera Lichta, piekarza wojskowego, dwa świa- 
dectwa prywatne leśniczego Jana Hrabala, czarny 
kaftanik na wałach Hermańskich. — Zgubione 


kartkę zast. banku ruskiego do 1. 7975 na płaszez 
za l złr. zastawiony, drugą taką do l. 38121 na 
zastawiony złotv pierścionek, a trzecią zakłada 
zast. i kred. do 1. 82314 na płaszcz zastawiony, 
złotą branzoletę z łańcuszkiem w ul. Zygmuntow- 
skiej. 


Humorystyka. 


Ze Szczutka. 


Wniosek. 
Wobec licznych nadażyć już dokonanych przez 
pewne stronnictwo sejmowe, wnoszę, by wysoki 


sejm powagą swoją zechciał ochronić od nadużywa- 
nia firm poważnych przy ladajakiej sposobności. 

Alfred Potocki, wnioskodawca, tym razem sa- 
modzielny. 


Na krużganku sejmowym. 

— To fatalność z tem 
niem. 

— O cóż ci chodzi? 

— E, dobrze tobie, bo was dwóch braci w 
sejmie. Ty powiesz tak, brat powie nie, i rodzina 
uratowana, 8 ja sam muszę się zdecydować na tak 
lub nie — i zawsze się komuś narażę, 


imiennem głosowa- 


Spis petyoyj wniesionych do sejmu. 

Konserwatyzm polski prosi o zmianę opie- 
knunów, oraz prosi, by sejm zażądał rachunków z 
opieki. Petycja ta wywołała wielką wrzawę. Pięć- 
dziesięciu posłów zagroziło złożeniem mandatów, 
jeżeliby petycja ta miała być uwzględnioną. Dotąd 
niewiadomo, co się z nią stało. 

Publiczność z galerji sejmowej pro- 
ai, by na każdej sesji przynajmniej jeden poseł po- 
wiedział jaką mowę dłuższą. Odesłano do komisji 
dla niemowląt. 

Jakiś anonym podał petycję wprost do matszał- 
ka, aby zechciał ustąpić, przez wzgląd na nerwy 
i żółć tych niecierpliwych, którym pilno mieć swe- 
go na krześle marszałkowskiem. Petycja poszła do 
kosza marszałkowskiego. 


Kronika tygodniowa. 

Poniedziałek. Wiadomość o nowym dodatku do 
podatku budzi obawę, że jeżeli ma być kiedy 
lepiej — to z pewnością nie tak prędko. 

Wtorek. Pan Czedik przeczytawszy mowę Hau- 
snera, nakazał Niemcom przyjętym do słażby 
kolejowej uczyć się po polsku, aby złamać 
broń malkontentom. 


Środa. Potrzeba konserwatywnego dziennika tak 
dalece została odczutą, że już dwóch konser- 
watystów przyobiecało ewentualnie moralne 


poparcie wydawcom. 


Czwartek. Właściciele gorzelni przygotowują za- 
pytanie do rządu, czyby nie zechciał pędzenie 
wódki w dzisiejszych warunkach wziąć na wła- 
sne ryzyko do spółki z Węgrami. 

Piątek. Akcja ratunkowa jaż prawie ukończona. 
Rezultat jej taki, że kto się najadł, ten nie 
głodny. 

Bobota, Szczęśliwe przejście kilku majątków w 
ręce żydowskie, poda zapewne wiedeńskim 
dziennikom znowu sposobność dowodzenia nam, 
żeśmy zacofani. 


Kronika sejmowa. 


Posiedzenie V. dnia 22 września. 
posiedzenia o godzinie 11 minut 50. 

Pan Grocholski pojawił się w sali wita- 
ny serdecznie przez wszystkich, i otrzymał urlop 
jednomiesięczny. 

Odczytano następujący spis petycyj: 

Chrzanowska Joanna, wdowa po zastępcy dyre- 
ktora Wydzialu krajowego, o podwyższenie pensji 
wdowiej. Julja Olewińska i Hipolit Dnszyński o- 
piekunowie małoletniej Łucji Olewińskiej o pozo- 
stawienie jej nadal daru z łaski o rocznych 60 zł. 
Wielopole gmina o uwolnienie od ponoszenia ko- 
sztów leczenia Teresy i Michaliny Kozłowskich. 
Stowarzyszenie rękodzielników lwowskich „Gwia- 
zda“ o subwencję. Paulina z Jordanów Barbaro o 
zapomogę lub stypendjum dla córek Marji i Euge- 
nji celem dalszego ich kształcenia. Hilary Paczew- 
ski proboszcz z Barszczowie o kanalizację obsza- 
rów położonych nad Pełtwią. Ludwika Miączyńska 
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właścicielka szkółki freblowskiej o subwencję. An- 
toni Śozański, o zmianę nazwy ulicy Syx- 
tuskiej we Lwowie na właściwą nazwę Syxta. 
(także kwestja krajowa i bardzo nagląca). Emilja 
Chrząszezewska i nauczycielki z Podhajec o od- 
dzielenie szkoły żeńskiej od męskiej. Jan Matyszek 
nauczyciel o zapomogę. Kolbuszowa Wydział po- 
wiatowy w sprawie paszportów bydlęcych. Michał 
Chmura, nauczyciel o wliczenie do emerytury 2 mie- 
sięcznej służby spędzonej przy szkole ludowej w 
Dębicy. Arnold Moldauer o stypendjam celem dal- 
szego kształcenia się w muzyce. Gmina Rada Kra: 
kowiecka o subwencję 600 zł. na odbudowanie mo- 
stu na rzece Retyn. Gmina Boliczka mała o zapo- 
mogę na budowę szkoły. Kumitet spółki wodnej po- 
wiatu samborskiego w sprawie regulacji górnego 
Dniestru i jego dopływów. Rada szkolna miejsco- 
wa w Chnmielowie o zapomogę na bndowę szkoły. 
Antoni Goligowski uczeń szkoły artystyczno prze- 
mysłowej we Lwowie o stypendjum. Gmina Koto- 
myja o pożyczkę bezprocentową 30.000 na budo- 
wę koszar. Gmina i obszar dworski Śapów o wy- 
łączenie ze starostwa w Podhajcach, a przydzie- 
lenie do starostwa w Buczaczu. Gmina Odrzechów 
o zapomogę 5000 zł. na budowę szkoły. Gmina 
Nowetaniec w sprawie reformy jarmarków i targów. 
Antoni Gurylewicz emer. nauczyciel o zapomogę. 
Obszar dworski w Bereźnicy Radwańskiej od pod- 
wyższenie taryfy od przewozu na Wiśle w przy- 
siółku „Pasieka“. Albina Mordyniewicz wdowa po 


| nauczycielu o zapomogę. Pogorzelcy gminy Szcza- 


wnik o zapomogę. Dyrekcja szkoły przemysłowej w 
Jarosławiu o subwencję na rok 1885 dla tamtej- 


i szej szkoły przemysłowo-handlowej. Tarnów i Tow. 
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pedagogiczne o subwencję na rok 1885 dla tam- 
tejszej szkoły przemysłowo-handlowej. Tow. peda- 
gog. w Śokalu o subwencję na rok 1885 dla tam- 
tejszej szkoły przemysłowej, Towarzystwo peda- 
gogiczne w Sanoku o subwencję na rok 1885 dla 
wyższej szkoły w Sanoku. Towarzystwa pedagog. 
we Lwowie w sprawie udzielania nauczycielom i 
nauczycielkom zaliczek na płacę. To samo w spra- 
wie zwrotu kosztów przeniesienia nauezycieli z po- 
wodów służbowych. To samo w sprawie bezzwło- 
cznego zastępstwa chorych nauczycieli. Walerja 
Fopuszańzka wdowa po urzędniku Wydziału krajo- 
wego o dar z łaski i pozostawienie zaopatrzenia 
dla córki Stefauji do czasu otrzymania posady nau- 
czycielki. Tow. pedagog. o subwencję 500 zł. na 
wydawnictwo czasopisma Szkoła. Lekarze i urzę- 
dnicy krajowego Zakładu dla obłąkanych na Kal- 
parkowie o przyjęcie na fundusz krajowy połowy 
koszzów rządowych od dekretów  nomtnacyjnych. 
Towarzystwo „Szkolna pomoc“ o zapomogę. Ty- 
śmienica gmina o przeniesienie siedziby ck. Śtaro- 
stwa z Tłumacza do Tyśmienicy. Horodenka wydz. 
pow. w sprawie produkcji soli bydlęcej. Gmina Sa- 
ska kameralna w sprawie regulacji Dniestru i do- 
pływów. Bochnia gmina o pozwolenie poboru doda- 
tków w wysokości 100 proc. od podatku konsum- 
cyjnego wina i mięsa. 

Ustawę budowniczą dla Lwowa przyjęto w 
trzeciem czytaniu. 

Do komisji powodziowej wybrani: Antonie- 
wicz, Badeni Kazimierz, Chrzanowski, Hausner, 
Henzel, Jędrzejowiecz Stanisław, Męciński, Po- 
tocki Artur, Rey, Sanguszko, Sapieha Adam, 
Stadnicki Jan, Struszkiewicz, Tarnowski Jan, 
Zamoyski. 

Sprawozdanie wydziału krajowego w przed- 
miocie niższych szkół rolniczych i w sprawie 
szkoły rolniczej w Czernichowie przekazano ko- 
misji dla gospodarstwa krajowego. 

Około godziny 12-tej pojawił się w sali sej- 
mowej p. dr. Ziemiałkowski. 

Poseł Skałkowski uzasadnił swój wniosek w 
sprawie regulacji górnego Dniestru i wniósł o- 
desłanie do komisji powodziowej. Przyjęto. 

Następnie przemawiał p. Wojciech Dzie- 
duszycki uzasadniając wniosek swój o zmianę 
ustawy szkolnej i wniósł przekazanie go do ko- 
misji egzekucyjnej. Przyjęto. 

Sprawozdanie komisji prawniczej o zmianie, 
ordynacji wyborczej dla braku kompletu, spadło z 
porządku dziennego. 

Po sprawozdaniu komisji szkolnej o wniosku 
p. W. Koziebrodzkiego co do przymusowej ase- 
kuracji budynków szkolnych przyjęto wniesioną 
ustawę z małemi tylko zmianami w trzeciem 
czytaniu. Ustawa ta opiewa : 

$. 1. Budynki, należące do któregokolwiek z 
publicznych funduszów szkolnych, mają być w 
zakładzie asekuracyjnym bez przerwy ubezpieczone. 


$. 2. Wydatki na ubezpieczenie ponoszą ci, 
na których cięży obowiązek stawiania i utrzy- 
mywania budynków szkolnych. Czynności ubezpie- 
czenia dokonać ma władza, zarządzająca fundu- 
szem szkolnym, do którego budynek należy. 

$. 3. Do tego funduszu wpływa wynagro- 
dzenie, uzyskane za szkodę pożarem wyrządzoną. 
Wynagrodzenie to nie może być jednak użyte na 
inne cele, jak na odbudowanie lub naprawę bu- 
dynku, przez ogień zniszczonego lub uszkodzo- 
nego. 

Komisja prawnicza wniosła 
zolucję : 

Wzywa się e. k. rząd, aby jak najrychlej w 
obowiązujących dotąd ustawach o egzekucji są- 
dowej przeprowadził na właściwej drodze zmiany 
w tym kierunku, iżby przy drobnych pretensjach 
nie było wolno wierzycielowi prowadzić drugiego 
i trzeciego stopnia egztkuzji na nieruchomości, 
dopóki się nie wykaże, iż egzekucja na rzeczy 
ruchome była bezskuteczną. 

Poseł Rozner przemawiał przeciw tej rezo- 
lucji, która zdaniem jego wskutek często udarem- 
nionych egzekucyj, stałaby się kosztowną dla 
dłużnika a uciążliwą dla wierzyciela. Uszczuple- 
nie prawa egzekucyjnego, uszczupliłoby kredyt 
i podwyższyłoby stopę procentową. Wreszcie 
wniósł p. Rozner przejście do porządku dzienne- 
go nad wnioskiem komisji. Sprawozdawca p. 
Zell stanął w obronie wniosku komisji, który też 
przez Sejm uchwalony został. 

Poseł Struszkiewicz imieniem kom. dla spraw 
gospodarsjwa kraj. odczytał projekt ustawy o tę: 
pieniu konianki i szodliwych ostów. P. Lasocki 
poddał projekt ostrej krytyce przeważnie pod 
względem językowym i wniósł odesłanie go raz 
jeszcze do komisji. P. Koziebrodzki poparł wnio- 
sek p. Lasockiego, również p. namiestnik Zaleski 
zwrócił nwagę na niektóre niewłaściwości. Przy 
głosowaniu uchwalono odesłanie do komisji. 

Z porządku dziennego nastąpiło: Sprawo- 
zdanie komisji prawniczej o petycjach gminy 
Otynji i innych © utworzenie e. k. sądu powia- 
towego z siedzibą w Otynji, gminy Czerteż o 
wydzielenie jej z powiatu politycznego Żyda- 
czowskiego a przydzielenie do powiatu polity- 
cznego kałuskiego i gminy Stankowy co do wy- 
dzielenia jej z powiatu politycznego w Zydaczo- 
wie i sądowego w Zurawnie a przydzielenie do 
powiatu polityeznego i sądowego  Kałuskiego. 
Wszystkie te petycje udzielono Wydziałowi kraj. 
do zbadania. 

Wreszcie nastąpiło sprawozdanie Wydziału 
krajowego o udzieleniu zezwolenia na pobór o- 
płat mytniczych. 

Pozwolenie udzielono Radzie powiatowe; w 
Wieliczce; w Borszczowie; w Mielcu, w Mości- 
skach, i w Łancucie, obszarowi dworskiemu w 
Surmaczówce, obszarowi dworskiemu wspólnie z 
gminą w Rudawie powiatn Jarosławskiego; gmi- 
nie Kańczugi; obszarom dworskim powiatu Mie- 
leckiego w Brzyściu, w Podleszanach, w Woli 
Mieleckiej i w Grawłuszowicach; obsz. dworskie- 
mu w Szezurowicach pow. Brodzkiego, w Wy- 
socku pow. Jarosławskiego, w Czułowieach pow. 
Rudeńskiego, w Stanisławczyku pow. Brodzkiego, 
gminom wspólnie z obszarami oworskimi w De- 
latynie i w Zarzyczu pow. Nadworniańskiego, 
ohsz. dworskiemu w Dobrotworze pow. Kamia- 
neckiego. 

Przy petycji miasta Tarnopola o pozwolenie 
na pobór kopytkowego wywiązała się długa dy- 
skusja, w której za wnioskiem przemawiał p. 
Maks i p. Rybieki, zaś przeciw wnioskowi poseł 
gmin wiejskich pow. Tarnopolskiago p. Korytow- 
ski i p. Antoniewicz. Z powodu że już nie było 
kompletu głosowanie nad tym wnioskiem odłożo- 
no do następnego posiedzenia. 

W końcu odczytano interpelację p. Jana 
Stadnickiego i towarzyszy do rządu, czy powziął 
już jaką uchwałę w sprawie regulacji rzek i ja- 
kie kwoty na to przeznaczył. 

Koniec posiedzenia o godzinie 8 m. 20. Na- 
stępne posiedzenie we środę. 


następującą re- 


Telegramy „Kurjera Lwowskiego”, 


Praga 22 września. Wniosek Herbsta, co do 
językowego rozgraniczenia powiatów zostanie 0- 
desłany dziś do komisji. Wielka własność ztąd 
mocno niezadowolona. Wielu członków oświad- 
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czyło, że z tego powodu złoży mandaty. Klub 
czeski postanowił także głosować za odesłaniem 
wniosku do komisji. 

Kijów 22 września. Na cześć serbskiego ex- 
metropolity Michała urządziła w. ks. Aleksandra 
Petrowna w tutejszym pałacu carskim obiad, na 
który zaproszeni byli między innymi Pobiedo- 
noseew, metropolita Platon i Drenteln. 

Londyn 22 września. W skutek zjazdu ce- 
sarzów nastąpiło zbliżenie pomiędzy Rosją a 
Turcją. 


Wiadomości polityczne, 


Warszawa 22 września. Car wraca tutaj dnia 
24 b. m. i zabawi trzy dni w Łazienkach. Jak 
słychać, oprócz ziemstw ma być także język pol- 
ski zaprowadzonym w szkołach ludowych a po 
części i w sądach. 

Wiedeń 22. września. Tagblatt niewyczerpany 
w wymysłach, podaje dziś wiadomość, że depu- 
tację włościan z Chełma, która chciała się żalić 
przed carem na administracyjne nadużycia, uwię- 
ziono w cytadeli. To samo pismo donosi, iż do 
Kijowa przybył Pobiedonoscew i udzielił audjencję 
b. metropolicie serbskiemu Michałowi, tudzież 
Naumowiczowi i Płoszczańskiemu. Exmetropolita 
ma zostać arcybiskupem w Rosji. 

Toasty centralistów hr. Belrupta i dr. Ga- 
nahla na powodzenie czynności teraźniejszego 
rządu i większości parlamentarnej, wygłoszone na 
otwarciu kolei Arulańskiej, wprawiły prasę cen- 
tralistyczną w kłopot. Na bankiecie dziękował 
ks. Oelz (poseł rajchsratowy z Vorarlbergu, kle- 
rykał) specjalnie Polakom i Czechom za uchwa- 
lenie funduszów na budowę kolei Arulańskiej. 

Niewiadome indywidua chciały wezoraj głó- 
wne drzwi fary w Wiener Neustadt petarda wy- 
sadzić w powietrze. 

Bregencia 22 września. Na wczorajszym ban- 
kiecie z powodu otwarcia kolei pierwszy zabrał 
głos minister handlu br. Pino, i podniósłszy tru- 
dności budowy, tudzież udział reprezentantów 
państw ościennych, skończył toastem na cześć 
największego, najpotężniejszego popieracza komu- 
nikacyj — cesarza. 

Marszałek krajowy hr. Belrupt witając ze- 
branych w imieniu kraju, dziękował ministrom, 
którzy trudności tego, tworzącego epokę, dzieła 
pokonać umieli. 

Minister Pino szczerze dziękując w imieniu 
rządu, podnosi ważne zadanie tych nowych środ- 
ków komunikacyjnych co do rozwoju ruchu na 
jeziorze Kostnickiem. Następnie dziękuje mini- 
ster znakomitym gościom z państw ościennych, i 
wnosi toast na ich cześć i na cześć reprezentan- 
tów ich zakładów komunikacyjnych, który hucz- 
nemi oklaskami przyjęto. 

Dalej przemawiali ministrowie komunikacyj 
bawarski, wirtembergski i badeński, tudzież pre- 
zydent szwajcarski, w najserdeczniejszych wyra- 
zach wynurzając radość ze zbudowania kolei A- 
rulańskiej, 

Cesarz wczoraj po godzinie 8 rano zwidzi- 
wszy przewozy, któremi wagony kolejowe będą 
przepływały jezioro, wsiadł na parowiec „Habs- 
hurg*, i udał się na wyspę Mainau w odwidziny 
do wielkich księstwa badeńskich. 

We dwie godziny potem, odprowadzony przez 
wszystkich, cesarz pożegnał się z nimi u portu i 
odpłynał do Friedrichshafen. 

Po godzinie 5 cesarz śród okrzyków wrócił 
do Bregencji. Miasto ciągle wystrojone, na uli- 
cach tłumy cudzoziemeów. Wszyscy z najwyż- 
szem zadowoleniem mówią o otwarciu kolei Aru- 
lańskiej, 

O godzinie 6 był obiad dworski na 62 na- 
kryć; był i ks. Parma, który przyjechał ze 
Szwajcarji. Po godzinie 8 wieczór cesarz od- 
jechał śród okrzyków ludności. 


Zagrzeb 22 września. Zeszłej nocy starce- 
wiezan.e wyprawiali burdy. 4 tego powodu na- 
kazał burmistrz zamykać bramy domów ə go- 
dzinie 8,! traktjernie o godzinie 11, a kawiarnie 
o godzinie 12. 

Berlin 22. września. Przewódzeom partji so- 
cjalistycznej wytoczono śledztwo o udział w spis- 
kach i zdradzie stanu. Powód do tego dały u- 
chwały kongresu socjalistycznego w Kopenhadze, 
w którym oni brali udział i w skutek czego na- 
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stapia liczne aresztowania, które niektórzy cheą 
uważać za manewr dla uczynienia socjalistów nie- 
szkodliwymi w okresie wyborów. Opór ich przeciw 
socjalizmowi państwowemu nakłonił rząd do takich 
środków przeciw oponentom. 

Książę Bismarck wyjechał do Friedrichsruhe 
na dłuższy pobyt. Obiegają tu pogłoski, że kan- 
clerz rosyjski ma wystosować notę do mocarstw, 
które w zjeździe nie brały udziału i zawiadomić 
je o jego celach. 

Dzienniki paryskie donoszą, że nowo miano- 
wany ambasador chiński na dworze berlińskim 
ma posiadać instrukcje do wznowienia rokowań 
pokojowych z Francją. 

Paryż 22. września. Minister wojny ukończył 
projekt do ustawy o armji kolonialnej, zawiera- 
jącej określenia co do armji afrykańskiej i re- 
zerwowych korpusów dla innych kolonij. Koszta 
obliczono na 5 i pół miliona. Minister zimodyfi- 
kował ustawę rekrutacyjną o tyle, że czas służby 
dla słuchacezów politechniki zniżono na rok jeden. 

Aresztowania anarchistów w Szwajcarji są 
wielkiej wagi. Aresztowany Newe ma być nader 
niebezpiecznym anarchistą, a uwięziona równo- 
cześnie Stellmacherowa miała spiskowym dawać 
mieszkanie, które było równocześnie ekspedycją 
Fretheit. 

Rzym 22. września. Papież napisał list do 
Jacobiniego, w którym powiada, iż modli się aby 
od miasta odwrócić cholerę i z tegu powodu po- 
mimo równoczesnych zarządzeń przeciw zarazie 
tych co spełniają sprawy publiczne postanowi- 
liśmy ułożyć kosztem naszym szpital. W razie 
pojawienia się cholery w mieście papież sam 
będzie odwidzać chorych. Postanowienie to za- 
paść miało po walce gwałtownej z partja jezu- 
icką ale widać że dobry przykład króla włoskie- 
go zwyciężył. 

W procesie 58 internacjonalistów, którzy o- 
świadczyli się solidarnymi ze skazanymi tu anar- 
chistami skazano 53 in contumatiam na 30 mie- 
sięcy więzienia i 3900 fr. kary każdego, dwóch 
małoletnich na 15 miesięcy i 1950 fr. kary, je- 
dnego na 17 miesięcy i 1900 fr. Dwaj oskarżeni 
są chwilowo chorzy. 

We Włoszech zasłabło wczoraj na cholerę 
471 a zmarło 199 osób; z tych zasłabło w Ne- 
apolu 303 a zmarło 101. 

Kotar 22 września. Komendant Kossowa Ibra- 
him basza wysłał 3 bataljony nizamów z Pry- 


styny celem wzmocnienia załogi w Prizrendzie, | 


której grożą Arnauei. Ruch ten Arnautów spo- 
wodowany został nowym układem granicznym 
Porty z Czarnogórą. 


Kair d. 22 września. Gordon donosi, że 24 sier= | 


pnia pobił na głowę emira z Abuchange i nad- 
ciągającą z Kordofanu armję rokoszan. Wskutek 
następnej potyczki z d. 30 sierpnia rokoszanie 
odstąpili od oblężenia Chartumu. Tę relację Gor- 
dona potwierdza list Chatem beja, który zajmuje 


Halfajah. Tamtejsi naczelnicy i szejchowie pod- ' 


dali się i przysięgli, że porzucają Mahdiego. 
AE 


Przyjechali d. 22. września 


Hotel ŹORZA: E. hr. Mniszkowa z Wołynia, M. Ks- ; 


marnieki z Horpina, I. Romański z Wołynia, K. Romański 
z Wołynia, I. Rostafiński z Krakowa, K. Ramwid z Kijowa, 
H. Kiesler z Czerniowiec. 


Hotel EUROPEJSKI. T. Dyakewski z Rosji W. Zak- , 


rzewski z Polski, I. Czajkowski ze Sarnik H. Osterloh z | 


Lipska, M. Kreuter z Wiednia. 
Hotel ANGIELSKI: H. Starzeński z Łowczye. Dr. F. 
Gromnicki z Tarnopola, A. Łobarzewski ze Słobódki, W. 


5280 zł. Paryż: Mąka za 159 kilo 44-30 franków olej 
rzepakowy —-— okowita —— fr. 

Nafta. Wiedeń 22. września; i4— do 1425. Brema. 
4:70 de -.— Hamburg: 7.90 na wrzesień 7'75— na wrze- 
sień-grndzień 7:90. Antwerpja: na wrzesień 19:50. Newy- 
York: 8'%,. Filadelfja 7*Y,. 


Z A 
— r anaana 


Lwów, z Izby handlowej, 22. września 1884. 


Akojo za sztukę toz kuponu bieżącego | płacą | żądają 


Kolej gal. Kar. Lud. 200 zł. m. k.. 267 -= | 470 — 
„  lwow.-czern.-jasa. 200 zł. w. 3: | 189 50 | 192 40 
Banku hypot. gai. po 200 zł. w.a. . - | 286 — | 29u — 
A kredyt. galic. po 200 zł, w. %. | %35 — | 243 — 
Listy zastawne za 100 sł. 
Tow. kred. gaelic. 5 prot. w. a. 98 75 | 99 75 
b, e s 4 s DE „| 91 40| 93 
z °» po «  „ okresowa | 93 75 | 99 76 
n A » 4 s» loa 41 l. 86 90 57 90» 
Banku kraj. 4*/,%, w. a. los. w 51 1. . | 91 — | 92 — 
Banku hyp. galis. « p w.a.. . .| 10150 | 102 50 
z A jb Wd u 9 25 98 25 
` 2 5, Apro 99 10 | 100 16 
Listy dłużne za 100 złr. 
Gal. Zakł. kr. włość 6%, w. a. w likwid. | 57 59 
n non m ao » 56 58 
©bligi za 100 zł. 
Indemnizacvyine gal. 5 pre. m. k. . . | 100 — | 101 —. 
Komunalne Banku kraj. 5% w.. I. em. | 96 75 | 97 76 
Pożyczka kraj,  «, 1873 6 pr. w. a. . | 102 75 | 104 —. 
Pożyczka „ a 833 4 i pół proc, 90 80 | 91 8% 
Loty. 
Miasta Krakowa rowów 0 28 0 17 50 | 19 25- 
śżłanisłewowa . « « « « . . 22 50 | 24 50: 
Monsty. 
Dukat holenderski . . . . . . * « 5 66 | 13 76: 
Dukat casarski . . . . - . « * e 5 69 5 79 
Napolsondoze. . (0. sa <ua EE 9 64 9 74 
Półim:arjał . Bag 9 95 | 10 05 
Bubel rasyjski srebcny o e 154) 1 64 
z 8 papiarowy + a 5 -« | LGZRZJNENZEJĄ 
160 marek niewieckieh . > 59 45 60 15 
Wiedeń dnia 22. września 1884. Dzisiej- | Z dais 
(godz. 1 m. 45 pe poł.) aza Poprz. 
Ləsy alpejskie . . . . 2. . . 54 90 | 54 50 
, Akeje węg. *auku kred. na 300 zł.. 294 50 | 246 75 
Akcje Anżlohanku na 120 złr. 105 — | 105 50 
RJnionhank' za=100":ło=087 0%. 4 89 25 90 25 
Akcja kolsi Karola Ludwika na 210 zł. | 268 25 | 267 50 
Lombardy (tolaj południowa) na200 zł. | 149 — | 147 80 
tkeje kolei Alfðld-Fiume na 200 zł. . | 178 — | 178 — 
Akeja kolei państwowej . . « „ .| 3038 25 | 303 25 
| Akcje kolei liwow.-Czeruiow. na 260zł. | 191 25 | 191 75 
węgiarazo-galicyjskiej kolei na 200 zł. | 165 50 | 166 50 
Losy premjowe wiedeńskie na 100 zł. | 126 — | 126 00 
Obligacje węg. w złocie - | 102 25 | 102 25 
śAkeje kolei węg. zashodniej 100 50 | 100 80- 
Cisańskie losy < . . . . ©. . «| EG DO | IIN 30 
å proc. losy tureckie na 400 franków . | 2180 | 231 — 
Złeln renta węgieor 4 prost. na 100 zł. 92 80 92 75 
Akeje Rankvereinu na 100 zł. . | 103 30 | 103 80 
liosyjaki rnbel papierowy . . . 1 23 %| 1 23 85 
Ləsy promjowo węg. na 100 zł. 114 50 | 114 25 
UspcBobieni»: osłabione. 
Wiedeń d. 22. wiześnia 1884. 
(godz. 10 m. 36 wieczerem). 
atejo kródytwwe . . . . 296 8) | 298 50 
Aàgjo kolei Karola Ludvika 263 60 | 267 — 
Renta papierowa 7 a ge 00 00 | 90 50 
Listy hipeteczne galicyjskie 6 proc. 103 80 | 102 80 
Listy gal. Banku włośsiańsk, 6 proe. . | 00 00 | 00 00 
Napblegsdcry JE 9. Ja 9 68—| 9 65 — 
Usposobianie: ustalone 
Berlin, d. 22. września 1884, 
(godz. 5 m. 40 po poł.) 
Roryjski rubel papierowy m 207 — | 207 40 
ákeje austr. kredytowe ami 499 — | 521 50 
, Akcje kelei Karola Ludwika. . —| —— 
| Avutrjaekie bankaoty 167 5 0| 168 — 
mam 


Manasterski ze Żydaczowa, E. Hermanowicz z Jaworowa, ' 


Lanc ze Sopuszyna. 


Dyspozycja obiadowa 
na środę 23. września. 
Obiad droższy. Zupa pomidorowa. Pieczeń cielęca 
z rożnia ze sałają ogórkową. Potrawa z kurczęcia z kala- 
fiorami. Naleśniki z jabłkami. 
Obiad tańszy, Kapuśniak. Barania pieczeń na dzi- 


ko  Kluseczki ze serem. 


Telegrammy targowe s du. 22. września 
Wiedeń: Paranie» za 1UO kilo 775 —92b ałr. zyte 
— — złr. Okawita 38 '0 — 38.75 słr. Posat: Pszeniea ZA 
100 kile 7.92—7.94 zł., rzepak 12'25 zł. Berlia pszenica 
143:50 m., żyto — m., okowita 48 75 m., olej rzepakowy 


Teatr hr. Skarbka. 


Dziś dniaż23 września 1884, na dochód Mar- 
jana Almy, Opowieśei Hoffmana, opera fantasty- 
czna w 4 aktach a 5 odsłonach Juliusza Barbier. 
— Muzyka J. Offenbacha. Libretto przełożył A. 
Urbański. 


Nadesłane. 


Wszech nauk lekarskich 
Dr. Kazimierz Zgórski 


były lekarz szpitalu powszechnego we Lwowie, 
osiadł w Tarnopolu 
i mieszka przy ul. Tańskiej. 


Fabryka i skład broni 


Alireda Dzikowskiego 


we Lwowie 


ulica Karola Ludwika 1. 1. 


Poleca po cenach najumiarkowańszych 


największy wybór rewolwerów i bro- 
ni zayśliwskiej, 

500 dubeltówek systemu lancaster z najcelniejszych fabryk 

świata na składzie. 

| Skłud fabryczny IGLIGÓWEK. systemu Zeschnera 
oraz 

LANCASTROWEK „DIANA“ 

wyrobu Henri Piepera w Liege. 


Największy skład Patromów do w-zystkieh dotąd istnieją- 
«ych systemów i kalibrów. 


Cruniki illustrowane wyseła się na żądanie. 


HEEFEFZEZEŻEŻZEŻEŻESIZEDEŻEŻEŻEŚEZSIEŻELJZELĘEŻA| 


5 KILOWE 
FZ 
PE 


AR Ja 


poleca handel 


HEGELAJSKO-TOKAJSKICH WIN 


F. POPOWICZA 


w Tarnopolu. 


1 becz. Hegelujskiego stołowego wina po złr. U 
1 becz. Hegelaj. stoł. lepszego po złr. 2'30 i 
1 becz. Hegelaj. stołow, aromat. po złr. 2770 i 8'-- 
1 bsczułka S$ morodnego wytrawnego po złr. 43U 
l becz. Ermeleki Bakator, stołowego po złr. 2— 

Ceny rozumieją się franco z beczułką okutą że- 
laznemi obręczami, z opłaconem portem pocztowem 
tak, że łaskawy odbiorca żadnych innych kosztów 
nie poniesie. Kupując wina osobiście tylko u pro- 
MY ducentów z Tokujskiej okolicy, zaręczam za sma- 
MW czne, naturalne i lepsze wina jak z Werszec, które 
RZ 5 kilowych beczkach przychodzą. 
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Prosze 
O ŁASKAWE 


zlecenia! 


o" 


SDESSE INIAN, 


ETK WIZYTOWE 


PIĘKNIE WYKONANE 


odcisha : 
DRUKARNIA NARODOWA 


JA. Neanreckæco 


na nowej maszynie amerykańskiej wcenie nader niskiej, za sto 
sztuk po 70 ct., 80 ct., 1 zł. i wyżej, podług jakości i wielkości 
biletów. — Zamówienia uskuteczniają się odwrotną pocztą za Za- 

liczką z dodaniem do powyższej ceny 6 ct. na kwit pocztowy. 1 


Adres: W. Maniecki. Lwów, ulica Kopernika l. 


BL 


LĄ 


JJ 


w | 


Bęczułki wina | 


 :>Receeeoe2G< 


KURJER LWOWSKI. 


| ] zł i 93 et. 


kosztują następujące wartościowe 

przedmioty, które poprzednio 3 

razy tyle kosztowały; można więo 

z tego wnosić, że przedmioty te 

pięknie się prezentują. 

1. BUDZIK ALARMOWY z bronzn 
miedozwalający zaspać; 1 PERSPEKTYWA na 
odległość 3 milową; 1 ZEGAR SŁONECZNY, 
przydatny dla każdego domu; 3 KRYSZTAŁO- 
WE MISKI do kompotów: 4 TACKI do wody 
z białego metaln; 1 WABIK; 1 nadzwyczaj ele- 
ganckie ALBUM skórzane na 50 fotografii (bar- 
dzo ładne): 12 różnych MYDEŁEK jako to: zia- 
łowe, fiołkowe, różanne i t. d,, z których ka- 
żde po 20 ct. kosztuje; 1 ozdobny kawałek dla 
dam i mężczyzn, z dobrego podwójnego złota, 
jak: BROŻKA, KULCZYKI i SPINKI do man- 
kietów; 3 SPINKI do przodów, para PANTO- 
FLl-Rococo, eleganckich dla panów lub dam; 
OBRUS na stół w styln Rococo z haftem zło- 
cistym; 12 ŁYŻEK, z metalu nigdy nieczermie- 
jucego; Zarabna KASETKA (nekcserku) z na- 
parstkiem, igłami i t, p; 1 pyszna CUKIER- 
NICZKA z zamkiem; 1 ZAPALNICZKA myśli- 
wska z lisią głową, pięknn ozdoba pokojowa; 
Para najnowszych patentowanych OCHRANIA- 
CZY spodni ze sprężyną; 1 SCYZORYK nesese- 
rowy z wykłówaczem, łyżeczką da uszu, pilni- 
kiem do paznogci; 1 para eleganckich SWIE- 
CZNIKÓW salonowych, wszystko to razem 


4 zir. i 9B ct. 


Przy wysyłce dolicza się jeszeze 
za krzynkę 46 et. 


Fabryka: Wiede, IL. Praterstr. 16. 


w wielkim magazynie wyprze- 
daży RIXA. (216) 
OE n a a a a a a 


Q2008808880088 


Po cenach najtańszych! 


sprzedaję obecnie we Lwowie, w moim głównym składzie 


: ul. Sykstuska 1. 47 i w 12 moją 
© firma zaopatrzonych sklepach naj- 
ab © przedniejszej jakości mieekspłodu- 

- jącą w 4 sortach, a mianowicie: 

Kryształową 0, Salonową I, białą II, żółtawą 

III. — Eksplodującej nafty lubo znacznie tańszej w 

moich składach jako towaru lichego i bardzo nie- 

bezpiecznego nie trzymam. 

Kupującym naraz większą ilość nafty. począw szy 
od 10 litr epuszczam znaczny rabat. — Ktoby wię- 
kszej ilości u siebie przechowywać nie chciał, otrzyma 
Asygnaty, za któremi kupioną naftę częściowo w każ. 
dym moim sklepie odbierać może. 

Utrzymnję też na składzie i sprzedaję w najlepszej 
jakości po cenach najniższych: 

Świece stearynowe i parafinowe. — Oliwę do 
lamp i maszyn. — Smarowidło powozowe i Oleje 
naftowe konserwujące drzewo — Mydło, krochmał i 
Bodę. — Na prowincję wysyłam wymienione towary za 
pobraniem do każdej stacji kolejowej zaraz po otrzyma- 
niu zamowienia. 

Ceny atoli tych artykułów ezęsto się zmieniają 
dlatego nie umieszczam cennika. Najczęściej zmienia się 
cena nafty. Przy wzmagającym się konsumie tego arty- 
kułu w kraju i przy coraz większym eksporcie, teraźniej- 
sza tania cena z pewnością wkrótce podniesie się -— ko- 
rzystnem jest przeto jak najwcześniejsze zakupie- 
nie nafty przed zbliżającym się zim owym sezonie. 


Piotr Miączyński 


(409) we Lwowie, Sykstuska 41. 


WINOGRONA 


z Vöslau 


szezepu włoskiego 
POLECA 


KAROL BALLABAN 


Na prowincję rozseła 


odwrotną pocztą. 


Józefa Pietrańska 


na zaszczyt zawiadomić Szanowną 
P. T. Publiezność, że swoją 


Pracownię sukień damskich 


i ubiorków dziecinnych 


z dniem 1:5go września 1884 
przeniosła z lokalu 1l. 87 przy al. 
Skarbkowskiej do domu pod 1. $. II. | 
piętro, ulica Zimorowicza we Lwo- 
wie. - Ręcząc długoletnią praktyką 
za szybkie, dokładne i gustowne 
wykonanie robót w zakres krawie- 
czyzny damskiej wchodzących, pole- 
cam się i nadal łaskawym wzglę- 
dom Szanownej P. T. Publiczności. 

CENY UMIARKOWANE. 
(400) 


>WEGOGOBOGEK 
DEE IC | 
J. DAUBNER 


we Lwowie, 


Nowo otworzony Magazyn 
Wandy Krokowskiej 


przedtom 


L KROKOWSKI 


płac Maryacki l. 8 


poleca : 


Koszule po słr. 1.50, 2.20, 2.80 

Kalesony (Crens) po złe. 1, 1.45, 1.60, 2 
Kołnierza męzkie tuzin po złr. 2.40, 230 
Mankiety poczwórne t. po złr. 3.80, 4.50 
Skarpetki naskie tuz. po złr, 4,50, 6.5, 10 


EEEE TEPEE EEEE EEE EN 


a SEA 
$ ST. MARKIEWICZ | 
p Eaa karol Ballaban 
poleca i rozseła pocztą franco 
KA w Ę 
w dobrym gatunku w wore- pod złotym kogutem we Lwo- 
czkach 5 kilowych po: 3 
RIO żółta pospolita . . . zł, 640 wie, poleca 
SANTOS żółta czyste zdrowe A R 
Ai WRELE SKRA. c'an zupełnie świeży transport 
COLOMBA żółta, dnże ziarna -20 z 
DOMINGO blada, dobra w sma- ” F CHINSKO-ROSYJSKIEJ 
ku Sósę dak JE GG *60 
PORTORIKO zielona, wcale H b 
dabra E e > = t 
MALABAR perłowa ZPR a 8:40 er a ) 
LAGUAYRA zielona dobra i aro- A k 3 x 
matyczma . . . . . „ 8:80 gojCiemno naciągającej z wybornym 
KUBA ciemno-zielona i mocno- 9 smakiem i uromatyczną wonią. 
aromatyczna . . . . „ 10— A A ż e. 
CEYLON plantacyjna drobniej - pół kilo Congo cesarskiej zł, 24n 
zna A AZ 60 F»milijnej : 3:20 
CEYLON plantacyjna grubsza M pi Malata J Mosk E 42) 
szlachetna . . . e ; 40 n 7 o e osko0u, A7% 
HONDURAS zielona, bardzo Wn Imperial 5 NE 52 
hai Da PC 10: | n n» Wysiewkow własne- 
zielona, szlachetna Eon >, 
aromatyczna . . . „ „ 10:40 g0, wysiewn E, n 17) 
JAWA biała, aromatyczna słaba „ 10— n n boy Eprowa- 1 
„  złotawa  , » n 10:40 zanyeh „ IB 
Oaza aromatyszna p DA M Souchong w orygi- 
PERŁOWA CEYLON szlache- ” nałnych opakowa- 
tna w smakn „ . . . „ 1040 niach . n 4— 
MENADO brunatna najszlache- ? 4 b Ę 
tniejsza . . . . . . „ 10:80 Przy odbiorze 3 kilo w jednej po- 
3 ST. JAGO di CUBA zielona naj- AE ze 
W szlachetniejsza a aalo cztowej paczce opłacam porto do 
Æ| każdej stacji pocztowej w kraju. 
Op prAERUAAEAERU PUREE AAA Po 5 J 


[300] 


W pierwszej koncesjonowanej 


przy uliey Sobieskiego pod liczbą 10, 
ma zaszczyt polecić swoją przeszło 
40 lat istnicjącą 


Pracownię i Skład 


wszelkiego rodzaju 
szczotek i szczoteczek 


do różnorodnego użytku, pędzli i 

wszelkich innych w zakres szezot- 
` kurstwa wchodzących artykułów. 
(384) 


OZT=MKST=IG 


Szkole muzycznej 
Ludwika Marka 


przy ul. Teatralnej l. 10, rozpoczy- 
na się kurs szkolny z d. 1. wrze- 
śnia. a) Nauka gry na fortepianie 
w 3 oddzialach. 1. Dla początku- 
jących. z. Wyższy. 3. Do wydo- 
skonalenia gry. — Wspólne ćwicze- 
nia bezpłatne dla wszystkich uczen- 
nie i uczni raz w tygodniu, próczjy; Ą Ą ; : 
tego produkcje i popisy publiezne. b) kim Nr. 6 i na ulioy Kościelnej 
Nauka spiewu solowego. Nr. 8. 


QODOOOOCOOODO0ES=F="FEF==0 


we Lwowie 


sprzedaje mięso z obniżoną ceną 
o 2 centy ma funcie w jat- 
kaoh własnyoh przy plaou Halio- 


Woda ateńska, 


ol 


Pomada chinowa, 


ejek taninowy, 


Pięć medali zasługi 
za niezrównane środki kosmetyczne i toaletowe 


mianowicie: 


ANTILENTILIA 


usuwa piegi, palenia słoneczne, plamy wątrobiane, nadaje twarzy białośc, delika- 


tność i przejrzystość. Cena 1 złr. 


KREM ORJENTALNY BIAŁY 


cielisto-różowy dla blondynek i cielisto-żółtawy dla szatynek.Kremy te czynią za- 
dość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną białość, delikatność i przej- 
rzystość. Twarz nierówna, szorstka, zostaje całkiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena 1:20 et. 


PILELPTON 


łosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca piękny koler. Pilipton 
ie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które 
skują pierwotną barwę. 


WALENTIN 


najsilniejsze wypadanie włosów w przecłiągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosow 
wzmacnia i do wytwarzania i porostu w osów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione 
pod działaniem tego środka pokrywają się pięknym włosem. Cały fi. 3 złr. Pół A. 1:60 - 


ME CEZARIN wm 


w przeciągu 20 dni niszczy zupełnie nagniotki bez bolu. 


gi wpływem tego 
ena flakonu 1 złr. 


do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia 
i utrwala barwę i połysk tychże. 


wzmacnia cebulki włos 
wypadaniu włosów. 


Flakonik 50 


Jan Hhnatowicz, 


magister farmacji i chem 


Fabryka we Lwowie, ul. Kopernika 1. 3; w Krakowie 
Sukiennice 1. 20; Skład fabryczny ul. Halicka 1. 25. 


Słoik po 80 et. 


oczyszcza skórę wzmacnia i pobudza włosy do porosta. 


. KURJER LWOWSKI 


| 


znakomitego środka odzy- 
50 et. 


Pudełko 40 ct. 


Flakon 80 et. 


owe i zapobiega 


ét. 


ik sądowy. 


Folwark 


SERDYCA 
o pół mili od kolei żelaznej SZCZE- 
RZEC odległy, obejmujący 300 mor- 
gów pola i 100 morgów łąk z za- 
siawami zimowemi, z dobremi bu- 
dynkami bez inwentarza, jest od 
marca 1885 do wydzierżawienia. 
Bliższa wiadomość pod adresą 


Zarząd dóbr 
poczta 
SZCZERZEC. 


Humienieo 


(404) 


W dopełnieniu 


się dnia 27% b. m. o 
a w razie niepogody 


kającem. 


e. k. gal. Tow. 


ZENON 


Izydora Ostrowska 


uczennica pani Friderici Jakowi- 

ekiej, byłej primadonny opery me- 

diolańskiej i pani Passy-Cornety, 

byłej primadonny opery wiedeńskiej, 

przybywa do Lwowa i rozpoczyna. 
naukę spiewu. 


Bliższa wiadomość tymezasem u pó 
Michaliny Ostrowskiej, Rynek. 
1. 26, II piętro. 


[413) 


Ogloszenie. 


uchwały ogólnego ze- 


brania Członków Tarnopolskiego Oddziału 
gosp. urządzi Rada Oddziału wystawę na- 
rzędzi rolniczych w Tarnopolu od 268 do 
308 b. m. w ogrodzie miejskim, na osob- 
nym gazonie za głównym pawilonem wy- 
stawy. Próba narzędzi odbędzie 


godzinie 10 rano — 
30 b. m, o tej sa- 


mej godzinie na polu do ogrodu przyty- 


Z Rady tarnopolskiego Oddziału 


gospodarczego. 


Tarnopol dnia 17 września 1884, 


Jan Vivien 
przewodniczący. 


Ogłnazenia drobne męgą być 


cza bezpłatnia Administracja 
cka 1. 8. 


sikkisi 
tylka dzień po 


dniu podawane. Wszelkich informacyj 
ulica 


eetet eetet eetet 


dostar- 
Akndemi- 


DROBNE OGŁOSZENIA 


Cena jednego ogłosz. do 6 wierszy 20 ct. 


sią i wydają 


i 


TY ra ze "r 4 


Listy znaczone literami lub cyframi przyjmują 


1a okazaniem biletu inseratowego. 


Na żądanie Insaraty układa Administracja. 


Yetel=t=tej=l=tetejef=tej=t=|=j=l=f=l=ter=i=rt=|X 


Doniasionia rozmaite, 


powodu zwinięcia handlu 
WYSPRZEDAZ KORALI 
SZNURKOWYCH i biżuterji 
koralowych po zniżonych sta- 
łych cenach, ul. Koralnicka 
1. 4 (975] _ 
ortepiany z fabryk najlepszych 
| rf do wypożyczenia w rynku l. 
12 na I piętrze drzwi na prawo, 
powyżej handlu p. Kleina drugi dom 
od ulicy Serbskiej. [984) 
dziełam lekcje Buchalterji i 
przygotowuję do egzaminu od 
8 do 7 popołudniu ulica Zielona l 
22. na dole. (1032) 
nna Konopacka, uczeunica 
A. Liszta udziela lekcji gry na for- 
tepianie, tak we własnem mieszka- 
nin, jakoteż w domach uezennie. O- 
soby interesowane zechcą się zgłosić 
= a godzinami 1. i 4. popołudniu, 
pod adresą: ulica Ochronek 1. 4 
willa inżyniera Kędzierskiego. 
049) 
oncesjonowane bióro c. k. 


K emere i autoryzowanego geo- 
metry Wicentego Andrószowski»go 
we Lwowie ul. Kurkowa 1.5. załat- 
wia pomiary, podziały ryzowania 
wytyczania łąk, granie, w sporach, 
tudzież przy kupnach i sprzedażach 
kompleksów gruntowych, parcelację 
cte, (1058] 


leksander Chapuis nauczy 
Asi języka francuzkiego udziela 
lekcji w domach prywatnych po ce- 
nie przystępnej. Wiadomość ul. Kur- 
kowa 1. 394 

es demoiselles françaises qui 
D se trouveraient sans place-peu- 
vent trouver le logement et la table 
chez Marie Bruchon, rue Skarbkow- 
ska 37 Leopol. (629) 

osada raahmistrza w Otty- 
"= niowieach, stacja Chodorów, jest 
już obsadzoną. (1062) 


Szukający zająbia. 
INS R mogąca udzielać 
systematycznie wszystkie przed- 
mioty szkolne, roboty ręczne i krawie- 
ctwo poszukuje u mieszczenia bliż- 
sza wiadomość w Stowarzyszenia 
Pracy Kobiet ul. Teatralna l. 10 II 
pietro. 
ubjekt z handlu towarów galan- 


teryjnych poszukuje zajęcia ; 
na żądanie może się chlubnem 
świadectwem wykazać. Łaskawe 


zgłoszenia J. S. poste restante, Są'e 
dowa-Wisznia. (1033] 
owróciwszy z kąpiel, pole-| 
Pow sie jako fachowy, do hydro- 
patycznych nacierań w miejseu. Wia- 
domość w kautorze Orłowskiego ul. 
Wałowa 1. 13. (1050) 


tangret w średnim wieku, mo- 
gący się wykazać chlubnemi 
świadectwami, poszukuje miejsca w 
kraju. Rozumie się też doskonale na 
leczeniu bydła i koni, w dowód cze- 
go ma świadectwo gminne. Łaskawe 
zgłoszenia pod l. J. E. S. B. w 
Adm. „Kurjera Lwowskiego“. [1045] 


D 


o sprzedania lub w zamian na 
dom we Lwowie. Folwark pod 
Lwowem składający się 7 budynków 
stawianych w 1881 r. a to: dom 
szwajcarski o 4. pokojach 2. kuch- 
niach, z spiżarnią, przedsionkiem i 
piwnicą murowaną pod domem; staj- 
nia na 12 sztuk, szpichlerzyk, stodoła, 
szopa, bróg i chlew, 6 morgów lasu i 
pola na 1y korey wysiewu. Wiado- 
iność pod 1. B. D. w Adm. „Kurje- 
ra Lwowskiego“. (1025) 
IN sprzedaż Łazienki św. Anny 
piękna realność we Lwowie ul. 
Akademicka l. 10, przestrzeni sążni 
kwadr. 620, składająca się z fronto- 
wego placu, domu piątrowego, ofi- 
cyny i ogrodów, z przedsiębiorstwa 
dochód sześć i pół procentu. Na 
sprzedaż realność w Brzeżanach, na 
miasteczku dwa domy parterowe z 
ogrodem sążni kwadr. 600. Wiado- 
mość udzieli własciciel w Łazienkach 
św. Anny. (1039] 
pr bosniacki, ujeźdżony, szcze- 
gólniej dla młodych jeźdźców 
przydatny, jest do sprzedania. Wła- 
domość: Kadra fnrwezów, kasarnia 
Janowska. (1048] 


Posady i zatrudnienia, 


Gai filozofii znajdzie u- 
mieszczenie na wsi jako nauczy- 
ciel do dzieci. Jako waranek pvda- 
je się dokładna znajomość języka 


polskiego i niemieckiego. Bliższej 
wiadomości udzieli Arnold Werner 


we Lwowie. 


Bupno i sprzedaż, 


o sprzedania bardzo tanio ka- 
10) reta wiedeńska mało uźy- 
wana. Wiadomość w gmachu tea- 
iralnaym, Administracja fundacji; hr. 
Skarbka. (1058) 
amienica piątrowa 23 pokoje 
K z salonem, z ogrodem i grun- 
tem pod budowę, wolne lata, 12. w 
blizkości tranwaju i ogrodu miejsk., 
10v00. długu kasy oszezędn., do 
sprzedania. Adres: w Adm. „Kurjera 
Lwowskiego.* [1056) 
(/ asy ogniotrwałe z amery- 
kańskiemi zamkami i za- 
suwami  (Pasquillriegel) ele- 


JRoopiany nowe z pierwszorzę- 
dnych znanych fabryk: Hiofbau- 
era, Hlamburgera, Chytracka ; 
jakoteż przegrane, Stelzham me- 
ra na 7 oktaw z metalową płytą za 
350 złr. i pianino mahoniowe 
za 180 złr. do sprzedania u fortepia- 
nisty Karola Mareckiego. Lwów 
ni. Kopernika gdzie biuro telegrafu 
Gwarancja pisemna. (1041) 


Mieszkania | sklepy, 


pokój frontowy z przedpokojem, 
przy ul. św. Mikcłaja, jest od 
1 pażdziernika do wynajęcia. Bliż- 
sza wiadomość tamże na I piętrze” 
(1060] 
obszerny pokój kawalerski, 
frontowy o % oknach przy ul. 
Łyczakowskiej 1. 14 na I piętrze 
zaraz do wynajęcia. Na żądanie 
wikt i usługa. [1017) 
pokój z kuchnią na I piętrze 
do wynajęcia, Rynek, liczba 26. 
(1011] 
pokój z osobnym wychodem pod l. 
1h ul. Teatyńska zaraz do wyna- 
jęcia. (998) 
lub 2 lokale na sklepy z por- 
talem, nrządzenien gazowem, 
gdzie księgarnia p. Łukaszewicza ul. 
Halicka 1. 50, do najęcia. _ [1037) 
pokoje z kuchnią na I. piętrze 
e przy ul. Żółkiewskiej 1. 69, za- 
raz do wynajęcia. (1057) 
pokoje z kuchnią na I. piętrze 
do wynajęcia od 1. październik» 
oraz i stajnia. Bliższa wiadomość 
przy ul. Piekarskiej 1. 6. (1043) 


gancko i wybornie wykonane. 
takie, jaką dostarczyłem dla 


rowar do wydzierżawienia tuż 


B 


Hodyniee. 


przy kolei w Rad użu poczta 
[1058) 


ZE" uiżz fm PIŁ AWZ x, PIE 


Magistratu iwowskiego, sprze- 
daję najtaniej. Simon Degen 
(624) ul. Wałowa 1. 19. 


OPO t. j. pozój frontowy © 
dwu oknach i przedpokój na II 
piętrze, Chorążczyzna vis-a-vis łaź- 
ni Ducheńskiego ul. Staszica l 7, 
od 1go października do wyzajęcia.. 
Bliższa wiadomość tamże, [935) 
pokoje kawalerskie i 3 pokoje z. 
2 kuchnią zaraz do wynajęcia przy 
ul. Kraszewskiego | 25, (1058) 
3 lub 4 pokoje elegancko u- 
meblowane, na czas sejmu 40 
wynajęcia w ogrodzie ul. Majerowska 
W. [994] 
G) duże pokoje frontowe z przed- 
Q) pokojem kuchnią ete. dwoma 
wychodami od I. Października do 
wynajęcia, przy ul. Pańskiej 1. 9. 


(1036] 
4 pokoje w parterze z kuchnią 
i przynależnościami, w domu 
pod 1. 1%. przy ulicy Kraszewskiego, 
do najęcia od dnia 1. listopada 1884, 
lub wcześniej. Bliższa wiadomość 
u dozorey domu. (981) 
Poe. kuchnia, piwnica, stryeh, 
spiżarnia i ogród na Rurach 
l. 70. do wynajęcia. Bliższa wiado- 
mość u właściciela ulica Kościuszki 
1. 17. na dole na prawo. [1047] 


pokoi na I piętrze z balkonem, 
8 i przynależnościami, które mo- 
żna podzielić na 2 mieszkania, przy 
ul. Kraszewskiego 1. 23 z widokiem 
na ogród Jezuicki, do wynajęcia. 
(1054) 
estauracja kasynowa i hotelom 
wa w jednem z miast prawin- 
cjonalnych przy koleji położonem, 
jest w każdym czasie bardzo korzy- 
stnie do wynajęcia. Bliższa wiado- 
mość u Wgo pana Gorgona w Za- 


marstynowie obok Lwowa. (10387 
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